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M o r a i a  czesko - niemieclie.
Lwów d. 4 lipca.

Telegramy dzisiejsze doniosły o nowem 
odkryciu a mianowicie, że i Niemcom można 
zadość uczynić na punkcie żądania zniesienia 
rozporządzeń językow ych — i Czechów przez 
to  nie dotknąć, równocześnie bowiem wydać 
ustaw ę językow ą drogą rozporządzenia cesar­
skiego na podstawie § 14 konstytuoyi. Wyj • 
śeie takie z zagmatwanego koła można uw a­
żać za Lumbug. Poczęliśmy tedy szukać za 
źródłem tej wiadomośoi — i znaleźliśm y je. 
Oto sobotni num er Illasy od Blanika, organu 
młodoczeskiego posła dra Eugla, om iwiająo 
przedw stępne rckow ania zainioyowane przez 
hr. Thuna, a „nikogo do niczego nieobowią-
znjące" pisze:

Rząd rozpoczął rządzić na podstawie 
§ 14 konstytuoyi t. j .  wbrew konstytuoyi — 
a co najlepszą je s t charakterystyką naszych 
stosunków  to to, że wszystkich nas, niewyłą- 
ezająe Niemców, nic a nic to zdaje się nie 
obchodzić. Aby nie można było powisdzieć 
że hr. Thun nie szuka żadnego lekarstw a na 
chorobę konstytucyjną, więc przygotowuje 
nowe konferencye. Zaprasza tym  razem  re ­
prezentantów  rozm aitych stronnictw  na „o- 
brady nieobo wiązujące do niczego1*. Ponawia 
tedy  próbę, której się jn ż  n iestety  nadarm o 
podejmował hr. Badeni. Czy hr. Thuuowi 
próba się uda, to się okaże zaraz w najbliż 
szych dniach. Dość dziwnym jes t ten szcze­
gół, że w wielu dziennikach niemieckich wy 
chodząoych w Gzechaoh, a które dotąd wielce 
się srożyły, dał się nozuó iakiś spokojniejszy 
ton, a naw et m ożnaby się w nim  dopatrzeć 
oznak, że wśród Niemców rodzą się usiłowa 
nia, aby się wyemancypować raz nareszcie 
z pod naciska grupy Schoenererowskiej.

Co się tyczy czeskioh posłów, to ci i w 
przyszłośń  nioporuucą poprzodnio ju ż  przyję­
tej zasady, tj. że czeska dobra sprawa nie ma 
potrzeby obawiać się źadnyoh rokowań. Jeśli 
chodzi o dogodzenie Niemcom, którzy żądają 
bezwarunkowego znies enia rozporządzeń ję ­
zykowych a chcą mieć zam iast nich ustaw o­
we postanowienia, to możemy im to uczynić 
W m gnieniu oka. Niechaj będą zmienione 
rozporządzenia, a ich treść niechaj na pod 
stawie § 14 ustaw a określi".

W tego rodzaju rozw iązanie rzeozy — 
przyznajem y otwarcie, nie wierzymy, bo zno­
wu potrzebnąby była zgoda Niemców i Cze­
chów na treść owych ustaw . Zresztą byłaby 
to rzeoz więcej niż niezwykła, aby tak ważną 
kwestyę, jak  językowa, uregnlować miano u: 
St&wodawczri me przez sejmy, nie przez Ra 
4ę państwa, ale drogą rozporządzenia cesar­
skiego.

Zasada autonomistyczna
je s t przyrodzoną koniejznością.

Lwów d 4 lipca.
Jurisłische Blaełter, jedno z najpoważniej­

szych pism praw niczych niemieckich, powia­
da o nowej austryackiej ustaw ie egzekucyj 
nej, że ona n i e u w z g l ę d u i a j ą c  o lbrzy­
miej różnorodności, zachodzącej między po­
szczególnemu ekonomicznemi jednostkam i i 
ich kategoryam i, pokazuje w praktyce w szoze 
gółach szwy i łataniny wcale nieartystycznej 
roboty. Redagując ustawę taką jak  egzekucyjna, 
której waga dla żyoia ekonomicznego ogółu 
jest b irdzo  wielką i k tóra rozprowadza treść 
swoją po najdelikatniejszych nawet naozy 
niach krwionośnych organizmu państwowego, 
powinno się było pilniej słuohió tętna życia 
praktycznego i ścierania się interesów i p o ­
winno się było zdawkowej monecie tej usta 
wy dać stem pel bardziej austryack i, a me 
skutkiem  chorobliwego zaufania we własne 
siły odrzucać pomoc powołanych do tego kół 
zawodewyoh. Użyty wyżej wyraz „stempel 
austryacki“ oznacza ekonomiczną różnorodność 
krajów taką np. jaka  istn ie,e  między Austryą 
Dolną a Dalmaoyą lub Galicyą.

Powyższa krytyka zawiera niew ątp^w ie 
obronę autonomicznej zasady. Autor jej słu­
sznie wywodzi, że ustaw a egzekucyjna nie 
uwzględnia różnic ekonomicznyoh między 
krajami, lecz k a te  traktow ać w szystkie wedle 
jednego i tego samego sztucznego szablonu. 
O ileż słuszniejszym  je s t ten zarzut, gdy się 
go czyni owym ustawom, które nietylko eko­
nomicznych, ale nawet i cywilizacyjnych, po 
lityoznyoh i narodowych indyw idualny L ró­
żnic między krajami nie uw zględniają lecz 
pokryw ają w szystkie nienaturalnym  centrali­
stycznym  szablonem 1 Czyż one nie „odsłania­
ją  w szczegółach w praktyce szwów roboty 
'a tanej ?“

A czy wyznanie, wypowiedziane w Ju  
risiische B aettcr  przez prawników-praktyków 
nie stw ierdza dobitnie, iż deoentralizacya 
ustawodawstwa w danych wypadkach jest 
nieodbitą koniecznością ? I czyż nie dowodzi 
tego ciągle sama praktyka życiowa, że w 
Austryi zasada autonom istyczna jes t przyro 
dzoną koniecznością?

Stan w kraju.
Lwó ir d. 4 1 pca.

Nadzieje p. namiestnika hr. Pinińskiego, 
zdaje się, spełniają się Zaprowa lżenie stanu 
wyjątkowego w zaohodniej części kraju i są­
dy doraźne w dwu powiatach uspokoiły na 
razie umysły o tyle, że w ciągu ubiegłego 
tygodnia prócz nio nie znaczą-ego zajśoia 
w Siekierzyńcach, pow. lm anow skim , nigdz e

nie było ekscesów i rozruchów. Prawdopodo­
bna więc jest, . iż sądy doraźae nie będą 
miały ani jednego wypadku do osąozenia, 
z czogo prawdziwie cieszyóby się wypadało.

Wywody posła Merunowicza, poruszone 
w Gas Nar. co do polrzeby zbadania p rzy ­
czyn rozruchów i sposobów t r w a ł e g o  ich 
usunięcia, a w szczególności domagająoe się, 
aby ciała autonom iczne .opfawą tą  się zajęły, 
znalazły oddźwięk w całęi prasie. Jedno 
z pism krakowckich doniosły jnż  nawet, iż 
m arszałek kra,ow y taką ankietę zwołać po 
stanow ił — o czem nam atoli do tej chwili 
jeszcze nic autentyoznego nie wiadomo

Nadeszły dziś do Lwowa Wieniec ks. 
Stojałowsbiego pomieszcza enuncyaoyę „chrze­
ścijańsko ludowego Koła polskiego" w sp ra­
wie zaburzeń w Gahcyi. Naturalnie enuneya- 
cya ta  całą winę z chrześoijańsko-socyalnego 
stronnictw a ks. Stojałowsaiego zrznea a jako 
powody zaburzeń przedstaw ia wyłącznie dłu­
goletni wyzysk żydowski i praw ie zupełną 
bezfearnośó lichwiarskich ich zdzierstw , a da- 
lej wyj aaek w Kalwaryi, gdzie miano za 
ostro z włośoianami postąpić i prowokaeyę 
ze strony  żydów.

W tych wywodaoh jes t naturalnie część 
prawdy najdziwaczniejsze atoli jest rozu­
mowanie stronnictw a ks. S imałowsk ego, mó 
wiące o „bezpośrednim  i najgłówniejszym  
powodzie**, które tak opiewa : „Dalszym bez­
pośrednim i najgłówniejszym  powodem, dla 
którego przypadkow e i sporadyczne pooząt- 
kowo wypadki zaburzeń rozszerzyły się na 
tak liczne powiaty, było, tw ierdzim y całkiem 
stanowczo, to, że rząd częścią ulegając nieu­
zasadnionym żądaniom żydowskim, częścią, 
dawszy się w b łą l  wprowadzić przez zgraję 
żydowsko-Uberalnycii sprawozdawców dzien­
nikarskich, wprowadź.ł de fłe to  w znaoznej 
c/ęśoi kraju stan oblężeuja, albcwmm roze­
słał wojsko p> powiatach, które rozłożrw- 
szy się po ra^as.eczkaoL-u pc wsiach, zan e 
pokoiło najspokojaiejszą, pracy rolne^ oddaną 
ludność, jak  to naocznie widzieliśmy w L :wa- 
nowej i Brzozowie. Zarazem to nasłanie woj 
ska do wiosek, stało się lla ludności, w cza 
sie ogólnego i powszechuego przednówku 
niemałym ciężarem**.

Tego zarzutu nie możua się już było 
spodziewać. P. nam iestnik hr. P in‘ński chyba 
za gw ałtow nie nie działał. I owszem pragnąc 
odwrócić zarzuty wszelkie od kraju i ludu 
polskiego, starał się najpierw  ruchaw kę uspo­
koić potworzeniem  w gminaoh straży wiej­
skich, złożonych z poważniejszych gospoda­
rzy miejscowych. Dopiero gdy to nie pomo­
gło, zawezwał wojsko, a wreszcie gdy zacho 
dz;ło niebezpieczeństwo, iż wojsko bez uży­
cia broni nie zdoła zaprowadzić porządku i 
spokoju — zdecydował się na użycie sądów 
doraź jyoh i stanu wyjątkowego. Postępowano 
tedy miarowo, nie ohwytająo się odraza naj- 
ostrz jszych środków ale przechodząc z łag i-

dnyoh stopniowo do coraz ostrzej: zyoh, bcć 
przecie porządek i spokój muszą być przy­
wrócone. Wszystko tedy, co o przesadnej su­
rowości ennnoyacya stronnictw a ks. Stojałow- 
skiego mówi, je s t  nieprawdziwe i redaktoro- 
wie jej cbyoa sami w nią nie wierzą.

Końcowym uwagom tej enunoyacyi iż 
„chcąc w przyszłości uniknąć pow tórzenia s 'ę  
podobnyoh zaburzeń, należy ukróoió żydów 
skie wyuzdanie, dbać o rzetelny wym iar sp ra ­
wiedliwości ładow i w procesach z żydami, 
nieść ludowi doraźną pomoc w n iedostatku i 
chronić go przed wyzyskiem  a n ie wydawać 
na pastw ę żydowstwa, przez oddawanie kar­
czem, m yt, trafik, konsen3Ów oraz licznych 
przedsiębiorstw  rządowych i krajowych w rę  
ce żydów" — nie możua odmówić słuszności. 
Kw estye te  poruszyli i redaktorow ie codzien­
nych pism lwowskich, zaproszeni przez p. 
nam iestnika na konferencyę.

O stanie rzeczy w N. Sącza i Limanowej 
pisze korespondent nowosądecki Głosu nar. co 
następu je: Słandrechł nie chwycił w swoje 
surowe szpony ani jednego dotąd człow ieka; 
o bo najpomyślniejsza wiadomość, ściśle złączo­
na z tą drugą równie pomyślną, że ludność 
od dni kjlhn nigdzie do tego nie dała powoda. 
Dotychczasowe wiadomości no tu ją  wszędzie 
nastanie spokoju.

Jeśli idzie o rzu t oka na przedstandrech- 
towe zaburzenia, to  odnośnie do powiatów 
sądeckiego i i limanowskiego stw ierdzić trz e ­
ba tę bardzo sm utną praw dę, iż obok ataków 
na karczmy, szynki żydowskie i sklepy, poja­
wił się tam  praw ie wszędzie rabunek.

To je s t ceohą bardzo doDiośle róźniąoą 
ruch w tych powiatach od poprzednich eks­
cesów w Jasielskiem , Sanookiem i innych. 
Osobliwie rnch, jak i w ostatnich dniach przed­
ostatniego tygodnia posuwał się jakby półno­
cno-zachodnim szlakiem od Nowego Sącza ku 
Limanowej, ruch, który  najsilniej dotknął k a r­
czmy w Hamranicaoh, Klęczanach (pow. sąde- 
oki), w Męcinie pana Domagalskiego, w Pisa­
rzowej (najsilniejsze ekscesy 11 budynków 
żydowskich z r szczonych), w Mordarce i w re­
szcie w samej Limanowej odznaczył się w 
cym kierunku bardzo jaskraw ym i objawami. 
Według opowiadań naocznych ś wiadków, ruch 
ten  szedł niepow strzym aną siłą, jak  fala nie- 
wiacomo gdzie zrodzona; w oczaoh owych za 
skoo/.onjch nagle niespodzianym  a strasznym  
widokiem świadków zaledwie zamajaozyć się 
zdołały zbiegające z różnych stron postacie, 
a ju ż  było prawie po wszystkisra, po eks- 
oesach i po karczm ie — i fala szła dalej, jak 
burza.

W ślad za nią niestety  podobno także 
gotowy tsbor juozuy z płachtam i i Lawet 
wozy próżne. Z ip e łn ie  podobnis dziać się 
miało także w Starym  Sączu, gdzie tego zre­
sztą sam widzia em dosadne ślady w m agi­
strackim  magazynie. Jest to s?opa obszerna,

zapełniona do znacznej wysokośoi towarem  
we wszystkioh gatunkach, jakie się tylko 
sprzedaje w m niejszych miastach. Na olbrzy­
mich worach mąki leżą oałe, wyprawne skóry, 
stosy m ateryj i płócien, trzew ik i i  szkła, to ­
wary norym berskie i zabaw ki dziecinne, ku- 
fry i pierzyny, naw et ubranie noszone — 

[-wszystko to trofea domowych rew izyt—  w 
Starym  Sąozn znacznie obficiej dostarozone 
przez mieszczan, niż przez okolicznych ch ło ­
pów. Chłopi w obawie przed śledztwem, po- 
rznoili przew ażnie zabrane tow ary; znajdują 
je do dziś dnia i wydobywają z łanów zboża, 
z miejskich ogrodów, a naw et z kościelnego 
cm entarza, wreszcie z stawów i studzien. 
Zmoczone snszą się na podwórza m agistratn, 
a dragą część sm ntnej szopy stanow ią dwie 
mnrowane izby z zakratow anem i oknam i i 
pozbawione zupełnie sprzętów, a w izbach 
tych znajduje się strzeżone przez wojsko w ię­
zienie dla półtorasta lndzi, m łodych parob- 
ozaków, górali i Rusinów i w wielkiej ozęśoi 
mieszczan, na których żydzi więcej się tu ta j 
skarżą, niż na chłopów.

Niesłychana nędza i głód, jak ie  jn ż  od 
wielu nisięcy nawiedziły tu te jsze strony, 
w prost do rozpaczy doprowadzając lndnośó 
będą niew ątpliw ie jednym  z poważniejszych 
względów, jak ie  na wyjaśnienie połąozonej z 
antysem ickim  rachem  „rabaoyi" podnieść bę­
dzie powinien gruntow ny i sum ienny badacz 
tego z wielu względów nadzwyczaj skompli­
kowanego i społecznie tak  ciekawego ruchu. 
Gorące trunk i robiły także swoje. Niemniej 
forma, jak ą  on w tu tejszych pu .riataoh przy­
brał, tak  sm utnie świadoząca o stanie oświaty 
i m oralnośń wśród ludności niektórych po­
wiatów naszego kraju, je s t  najboleśniejszą 
stroną wrażeń, które się tu ta j odnosi.

W Starym Sączu dziś jeszcze słyszałem 
z ust spotkanych w rynku m ieszczan zape­
wnienie, iż jednak  żydów bić wolno, bo je s t  
na to jak ieś pozwolenie. Przekonanie to  prze­
trw ało więc naw et oodziennie w idziane se ts i 
aresztowań.

Prócz nieokreślonych pogłosek, nie w ia­
domo dotychczas nic o znalezienia przez w ła­
dze jakiegokolwiek śladu szerszej, podburzają­
cej przeciw żydom agitaoyi. Natom iast opo­
wiadano mi z zupełnie w iarygodnych ust, że 
chłopi w limanowskiem tern tłóm aczyli posia­
daną jakoby swobodę „pójśoia na żydów," iż 
w podobnym w ypadku przed laty  pięćdzie­
sięciu wojsko nie broniło ani nie karało „ra­
baoyi"... Twierdzeniom, jakoby ruch „na ra- 
z e“ antysem icki przedstaw iał obawy zwróoe- 
n  a się z kolei przeciw dworom, jak  chciały 
także niektóre polskie dzienniki, a naw et ple- 
bauiom, jak  chcą Hetzblatty wiedeńskie, n ie 
daje tu  n ikt żiduej wiary. W oałym oiągu 
z ib ar zeń nie zdarzył się niety lko żaden wy­
padek zamacha na dwór lub w ogóle dom 
oTrześoijański, ale nie przyszło naw et nigdzie 
do słownych pogróżek. Roztelegrafowane zaś
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W I N C E N T E G O  Hf .  Ł O S I A .

(Ciąg dalszy).

Najprzód , wysiadłszy, zwrócił się do 
chłopów, którzy gromadkami się skupili, by 
wyczytać na tej fizyognomii wrażenie dzieła, 
jak ie  obmyśliła ich chciwa zem sty natura, i 
zaczął głosem pełnym  ironii i sarkazm u:

— Wzięliśoie się, moi przyjaciele, do ta  
kioh sposobów ? Fajerwerkam i chcecie mnie 
zmusić może do darowania wam lasów... Ha, 
ha, h a l — zaśmiał się głosem tak  wściekłym, 
a tak  hamowanym, iż aż nieopisanie niemiłe 
zg rzy tu  żelaza robił wrażenie.

l^agle wpadł w faryę i przez zęby sy
o s a ł:

— Nauczę ja  was. Ja  wam pokażę fajer 
werki. Ja  wam j uszezę fa je rw erk !... zoba­
czycie I

Tu już  go otoczyli sąsiedei, więc do nich 
się skierował, mówiąc :

— Ten mój poczciwy ludek zawsze mi 
przychodzi w pomoo. Miałem fatalne budynki 
w tych Sobodach, ale chwała Bogn jestem  
dosKonale asekurowany. Zrobiłe u złoty in te ­
res. J 'a i fait m c  affaire d’or cherc comtesse Va- 
lerie — mówił, zwiacająo się do hrab;ny Swie 
żodatskiej, ściskając jej rękę. — W inszujcie 
mi, kochani panowie sąsiedzi. Odbuduję się 
drzew em , które im chciałem oddać za ser- 
witnty.

Glos jego znów zaczął syczeć — ludek 1 
kochany ludek 1 — tu  rę'; ę podniósł do góry 
i grożąc wyciągniętym  palcem, donośnym gło­
sem wołał:

— Palicie mnie. Ja  wam pokażę fajer 
werki. Ja was nauczę co to Ł ukom skil Ja was 
zniszczę 1

Wtem nadbiegł i stanął przy nim rządca 
tego spalonego folwarku.

— Rozpędzić mi tę hołotę 1 — hnknął 
wściekły — a ju tro  od rana rąbać las serw i­
tutow y na m ateryał... — rozejrzał się jaki 
ten  rozkaz przy blaskn łuny robi wrażenie 
i dodał tonem przymilająoym się — na odbu­
dowanie się- A n u l  szelmy I złodzieje I łotry ! 
pod pa la-cze 1..

— Panie Łukomski I — prosił, biorąc go 
za rękę, pr-zes.

— A l pan prezes tn  — yyKrzykaął lo rd j Kislarskiego tak  zaciekawiły te  słowa,
z oznakami wielkiego u s 6anowania. jton  jakim  były z angielskim  spokojem cedzo-

— Panie Łukomski 1 pobłażliwości 1 to ne jak  też fizyonomia hrabiego, która się znów 
ciemny lud. ; m ieniła równocześnie jak  Łukom ski i pałac i

— To pod-pa-la-cze 1 panie prezesie, nad folwark bagatelą nazyw ał, że zwrócił się do 
którym i będziesz pracował lat sto i z k tó - ! Żurawskiego i zapytał.
rych się urodzą pod pa-la-oze. Rozpędzić m il — Te Sobody to tak ie  małe?... Sądząo 
tę hołotę I po budynkach?...

— Panie Łukom ski! i — To duży majątek, to czterdzieści włók
— Cały las wyrąbać na m atcryałl... lale widzisz pan, lord nie spotka hrabiego, by
W ito łd , który tuż obok prezesa stał, ’ mu nie przyciąć, że ma więcej od niego, a

mógł zauważyć, iż interw eneya prezesa, za hrabia na to aż kipi. Lord o tem wie i dziś 
miast uspokajać, rozogniała złośo lorda. Każde n ê wiadomo, czy lord skupuje dobra dlatego 
jego usiłowanie ułagodzenia odnosiło przeci- by je  mieć, czy dlatego, by niemi drażnić 
wny skutek. Świeżodatskiego...

W tem nadbiegł do nieboskiego stw orze-' -m ru k n ą ł znrcząoo Ki-
nia podobny hrabia, cały w pocie i oczernio- śl?rsk l’ PafcrZi*e w oczy Żurawskiemu -  św ię- 
ny płomieniami. s ôwo—

— PrzyDyłem za późno 1 — mówił — ■ Hamilkar nie odparł nic, ty lko  się
nie mogłem nio zrobić, ale pałac uratowałem, zamyślił, a Witold dalej studyow ał Łukom - 
Byłby się spalił, gdyby nie moje sikawki. Już skiego, któregoby był chciał objąć, posiąść, 
zaczynał się tlić daoh od facyaty. Byl to bowiem typ.

Łukomski serdecznie śoiskając rękę h ra- — W tej chwili w łaśnie lord mówił do
biego odparł: hrabiego. Ż ilu ję  tylko koniczyny nasiennej,

— Nie mogę hrabiem u powiedzieć, abym którą w tym  folw arku przygotowałem  na za-
był mu wdzięczy. Mam tych pałaców z osiem, siew wiosenny całych dóbr... To robi mi ró-
w których m ieszkać nie będę, a od których żnicę. To... robi ., m i., różnioę — powtórzył,
podatki i asekuraoyę płacić trzeba... Ale hra- jakby się sam temu dziwił,
bia się urządziłeś, voyens donc 1 Tak się faty- Zdziwiło też i hrabiego, który podjął,
gowaó by ocalić folwarczek i to taką bagatelę — W ysiewasz jej pan tak  dużo?
ak Sobody, tak i awulsik... Łukomski się przym ilił i o d p arł:

— Tyle, żeby sprzęt całego Gawronina 
mi wystarczył...

— No, no, no... — bąknął blady z iry ta- 
oyi hrabia.

— Dwieśoie pięćdziesiąt korcy — dodał 
lord — i za nawiam sobie u hrab go oałą 
jego par ty ę. W idziałem, że koniozyna była bez 
kamionki.

H rabia się cofnął. Był blady a nogi mu 
drżały. Odszukał żonę, k tóra wróciła z h ra ­
biną Histerowską.

— Galerie — syknął — wyjeżdżamy I
— Możesz być jeszcze potrzebny.
— W yjeżdżamy — powtórzył, znacząco. 

— Niech się pali, skoro to taka dla niego b a ­
gatela.

— 11 vienł de m t d ir ; , że m a osiem pa­
łaców, a sieje dwieśoie pięćdziesiąt koroy ko­
niczyny. — W ściekły zaczął wołać.

— Stróże, sikaw kiI Andrzej do domu! 
do Gawronina, natychm iast!

— Roman I Roman. — Usiłowała próżno 
ułagodzić żona, widząo skandal jak i te  rozka­
zy wywołają m iędzy obywatelstwem  minorum 
yentium, którego była moc.

(C. d. n.)

Uatty nam aści w prstj b o n  efc So tpti£<g MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, n i. H alicka 1. 14.

Z E F I R Y ,  B A T Y S T Y ,  S A T Y N Y  i  L E W A N T Y N Y
p o leca  w  w ielk im  w yborze [agazyn Schayerów we Lwowie
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obawy o dwór w Gródku (majętność p. Głę- 
bookiego) wypłynęły tylko z tego  źródła, iż 
w budynkach dworskioh gródeokioh ukryte 
były rzeozy, należąoe do niejakiego p. Gelba 
żyda, posiadającego folwark obok G ródki po­
łożony. P. Gelb z obawy przed chłopstwem 
zdołał nakłonić właściciela Gródka do prze- 
ohowania u siebie jego dobytku, a ten  to 
do bytek napędził do Gródka... strach tylko 

O prowokująoem zachowaniu się żydów, 
rezzuohwalonyoh zarządzeniami wyjątkowemi. 
k tóre uważają za m anifestaoyę wyjątkowej 
dla nioh pieczy państw a, oiągle doohodzą 
słuohy.

30. ozerwca.
(Now e m inisterynm . —  Bocznica urodzin Jakóba 
Leopardiego. — Odłożenie obchodu rocznicy śmieroi 

H ieronim a SaTonaroli.)

Król H um bert p rzy ją ł więo onegdaj 
wręozoną ju ż  od k ilkunastu  dni dymisyę mi­
nisteryum  m arkiza di Budini i jednooześnie 
poruozył utw orzenie nowego m inisteryum  ge 
nerałow i Pellouz. Będzie to więo m inisteryum  
lew icy z generałem  na ozele 1 Osobliwe to 
zjawisko tłómaozy się jedynie tern, że lewica 
tw orzy dzisiaj większość w parlam encie, a 
generał Pelloux, k tóry  obejm uje tekę m ini­
steryum  spraw w ew nętrznych kraju, posta­
wiony został na ozele, jako  gwarancya dla 
korony, że porządek zostanie utrzym any, i że 
barwa tej nowej kombinaoyi będzie monar 
ohiozną, bo w tej lewioy większość składa się 
z ludzi, k tórzy tylko znoszą monarohię, a w 
grunoie rzeozy nie byliby od tego, aby Wło 
ohy zostały Bzeoząpospolitą. Są to zresztą 
aferzyśoi, nie oiesząoy się ani w ielką powa 
wagą, ani sławą. O generale Pellou i i < 
nowym m inistrze robót publioznyoh mówią 
tu taj sobie na ucho rozm aite rzeczy. Nie u- 
ważają też obeonej kombinaoyi inaczej, ty l­
ko za przejściową, aż do ohwili wyborów ge 
neralnyoh do parlam entu. Kandydatowi do te 
ki m inistra spraw  w ew nętrznyoh, Sonuinowi, 
starozakonnem u, k tó ry  przeszedł na pro testan­
tyzm  — oałe stronnictw o Rudiniego odmówi 
ło pomooy, powiadają też, że W atykan w 
ozasie kryzysu, dał do zrozum ienia w Kwi 
rynale, całkiem oozywiście poufnie, że przyj 
ioie do władzy Sonnina zaostrzy ty lko stosu­
nek, który od jakiegoś czasu, jakoby wszedł 
na drogę złagodzenia i tylko w ostatnioh 
dniach, skutkiem  rozw iązania kółek katoli- 
okioh, znowu nieoo uoierpiał. Zaraz po o sta ­
tnioh wypadkaoh m edyolańskioh, po rewolu- 
oyi i barykadaoh, utw orzyły  się dwa p rądy : 
Budini ohoiał w ystąpić bardzo energioznie i 
surowo przeoiw anarchistom  i sooyalistom. 
Zanardelli zaś, wódz lewioy, pragnął skiero­
wać srogie środki prewenoyjne przedewszyst- 
kiem przeoiw klerowi katoliokiem n i żądał 
odwołania exeqnatnr dla kardynała medyo- 
lańskiego Ferrarago i odebrania mu docho­
dów. Temu sprzeoiwiał się m inister Visconti- 
Venosta. Obrano więo pośrednią drogę i ła ­
godniejsze środki zarówno przeoiw sooyali­
stom  ja k  i przeoiw agitaoyi katoliokiej, aby 
nie wywoływać ostrych starć  z Watykanem. 
W yrazem tej kombinaoyi je s t dzisiejsze m i­
nisteryum .

Ustępująoy m arkiz di Budini posiada na 
dobro swej działalnośoi, przedewszystkiem  po­
kój zaw arty  z negusem Menelikiem, zacho­
wanie dotychczasowej organizacyi wojskowej 
jej kadrów, k tó re  część prawi oy oh ciała 
zmniejszyć. Pod jego m inisteryum  zostało 
te* odnowione potrójne przym ierze i popra­
wiły się stosunki z Franoyą i Rosyą. Nie mo­
żna również nie uzuać energii, jaką  okazał w 
stłum ieniu rokoszu majowego.

W łochy wchodzą obeonie w okres Leo 
pardiego, k tóry  um arł w roku 1837 w Nea 
polu, gdzie szukał poratow ania dla zdrowia, 
gdy* liryk  włoski od młodośoi był oborowi- 
tym , ułomnym  garbuskiem . W tern wątłem 
oiele siedziała jednak  ognista, poetyozna du ­
sza. Jego pezye, jak  „Rioordanza* „Cs 
d’am ore“ „Contalyo" zapew niają mu miejsoe 
pom iędzy pierwszymi lirykam i Włooh. Tylko, 
*e poezya Leopardiego zaprawiona je s t pessy- 
mismem, je s t  ohorobliwą. Potrzeba było bó­
lów fizyoznyoh i moralnyoh, niezgody z ro­
dziną, rozozarowań, jak ie  życie przyniosło 
bogatemu umysłowi poety, aby go do niego 
przyprowadzić. Uczuoie jednak , jak ie  go na 
tohnęło, oiągłe pragnienie miłości, której 
prawdziwie nie zakosztował, w zruszają aas, 
bo są głębokiemi. L itujem y się nad młodym 
człowiekiem, k tóry  nie ma zdrowia, który 
otrzym ał zbyt późno pozwolenie opuszczenia 
lichego, prowinoyonaluego gniazda Recanati, 
dla którego m iał pogardę, unosim y się nad 
jego  snami sław y i szczęśoia, nad „Neryną" i 
„Sylvią“ urojonym i podobno w znaoznej ozę- 
śoi, przedm iotami m arzeń miłośnyoh, wreszoie 
nad jego tęsknotą za śmieroią, ale, jak  po­
wiedzieliśmy, tkw iący w pożzyaoh pessymizm 
jes ł złym doradcą, a Leopardi został wieoznie 
młodym, rom antykiem  o klasycznej formie. 
Pom iędzy innem i napisał on także dyalog 
dram atyczny, wzorowany na starożytnyoh 
wzoraoh, p. t. „Kopernik".

Z pośm iertny oh rękopisów , pomiędzy 
którym i zwłaszoza odznaoza się gruby foliant, 
zawierający no tatk i, myśli kreślone w ciągu 
życia, o raz „Dziennik pierwszej miłości" wy­

brane będą w ażniejsze rzeozy i te zostaną o- 
głoszone w osobnej książce, staraniem  Jozue- 
go Carduooiego, poety, profesora uniw ersyte­
tu  bolońskiego. Część obchodu setnej rocznicy 
odbędzie się nad jego grobem  i nagrobkiem, 
r„ j. pod Neapolem w Fuorigro tta , drugą zaś 
część, ważniejszą, obejm uje rodzinne miasto 
Bacanati, gdzie już  ma pomnik.

Ostatnie zaburzenia natury  anarchistycz­
nej nie dozwoliły kom itetowi katolickiemu, 
którego prezesem jes t kardynał arcybiskup 
florencki, Bausa, obchodzić, jak  było zamie- 
rzonem, czternastą rocznioę spalenia Domini­
kanina Hieronima Sayonaroli, na stosie, na 
placu della Signoria, we Florenoyi. Katolikom 
włoskim chodziło nietylko o zupełną rehabili- 
taoyę Sayonaroli, ale i o wydaroie go nie 
przyjaciołom Kośoioła, protestantom , masone- 
ryi, którzy ohoieli postawić go jako sztandar 
przeoiw W atykanowi. Przyszło przeoież do 
tego, że w r. 1869 p stawiono w Wormaoyi 
pomnik Lutrowi, a jako jednego z otaozają- 
oyoh autora reformy, jakoby poprzednika, 
ustawiono Sayonarolę. Pogląd ten  jes t najzu 
pełniej fałszywym, sayonarola, który zginął 
na stosie dnia 23 maja 1498 r. piorunował 
wprawdzie na W atykan, na Aleksandra VI 
Borgię, na ówczesny upadek obyczajów w du­
chowieństwie, przedajnośó, pompę i demora- 
lizaoyę odrodzenia, ale dlatego tylko, że pra­
gnął Kościołowi rzym skiem u, a nie innemu, 
przywróoió asoetyozne cnoty. Jego hasłem 
był kośoiół rzym ski i on pierwszy byłby po 
tępił Lutra. Śmierć męozennika, jaką  poniósł, 
spowodowaną została nie przez Kośoiół, ale 
przez radę miejską florencką, która się chciała 
pozbyć niebezpiecznego kaznodziei i ag ita­
tora polityoznego i nie chciała odesłać go do 
Rzymu, dla procesu kanonioznego, ale wolała 
doraźnie skońozyć z przeorem św. Marka 
Postać ta  urosła znakomioie w ostatnioh cza 
saoh, choć i zaraz po śmieroi i później katolicy 
wzięli go w obronę, a papież Juliusz II ode 
zwał się naw et: Jabym  go kanonizował! Jego 
opór przeoiw papieżowi tłómaozą smutne cza­
sy, jak ie  nastały w tedy dla Kośoioła. Wre 
śoie w słynnym  Dominikaninie, w jego kaza- 
niaoh i pismach odnajdujem y znakomitego 
trybuna kwestyi sooyaluej, tak, jak  ją  dzisiej­
szy papież Leon XIII pojmuje, sooyalistę 
chrześcijańskiego, żarliwego, gwałtownego a- 
postoła ascetyzmu, cnoty, skazanego przez 
władzę świecką na szubienicę i na stos.

ka8 Stadlera przyszła czw arta i ostatnia. To- 
talizor płacił 9 za 5 zł.

W biegu sprzedaży święoił tryum f „Ne- 
mo8 Fibioha. „Creole8 Baworowskiego przyszła 
druga, „B iohitka8 Goravskiego trzecia. Nadto 
biegła jeszoze „Złofa “ Baworowskiego. T ota­
lizator 14 za 5 zł. wypłaoał.

Piątym  biegiem był bieg pooieszeDia z 
płotami. Stanęły: „Presque pur sange“ por.
Eitza i „Fair Lady" Fibioha, k tóra też nagro­
dę wzięła.

Ostatni bieg pocieszenia płaski zwabił 
tr: y konie. Pierwsza przyszła „La Marquise“ 
Ostaszewskiego, drugi „Skrzetuski8 Koryfcow- 
skiego i „Hamsin8 Krzysztofowioza.

O godź. V47 wyścigi się skończyły a wie 
lu z powracających zatrzym ało się na placu 
pcwystawowym na podwieczorek.

Wyścigi konne we Lwowie.
M eeting świetny. Sobota — trzeci dzień 

wyścigów we Lwowie — dopisał. Pogoda była 
wspaniała — publiczności więcej niż onegdaj, 
pań sporo. Przybył także nam iestnik hr. Pi- 
niński.

Do biegu I o nagrodę Jockey Clubu sta 
nęło pięć koni. Faworytem  był Schindlera 
„Toll8, przyszedł atoli drugi. W yprzedziła go 
hr. Korytowskiego „Peooadille". Trzeci przy­
szedł P letzgera „Vignola8. Totalizator płacił 
12 za 5, 25 za 10.

W biegu drugim  o nagrodę m inisterstw a 
roi. 5000 kor. zwycięzcą był Rostworowskie­
go „Trebevios“ . Druga przybyła do m ety 
„W alkfire" Brzozowskiego, a trzecia „Kochan­
ia8 Sohindlera. „Kreta", która była faw oryt­
ką nie dopisała — to też to talizator płacił za 

zł. aż 24 zł.
Do trzeoiego biegu wojskowego z prze­

szkodami staDęły cztery konie. Nagrodę wziął 
brzozowskiego „Helf Gott" drugi przybył 
leintsohla „Isegrim ". Totalizator 6 za 5.

Czwarty bieg był biegiem z płotami. 
Stanęło 6 koni. Nagrodę wzięła „W iosna8 
cap. Pecha. Schindlera „Margoscha8 przyszła 
druga a tuż za nią tegoż „Gretcheu". Totali­
zator 8 za 5 złr.

Do biegn piątego, z przeszkodami, sta­
nęło 5 koni. „Hibas* por. Ahsbahsa wziął 500 
koron nagrody. Druga przybyła Krzysztofo- 
wicza „Presqne pur sang“ trzeoi Bartosoha 
„Manfred". Totalizator płacił 7 za 5 złr.

Do biegu szóstego: gonitw a myśliwska 
stanęło pięć koni. Piewszy przyszedł hr. Ko 
rytowskiego „My Darling", druga Rummers- 
kiroha „Alkony", a trzeoi Gregoricha „Har- 
nat". Totalizator płacił 9 za 5 zł.

Wyśoigi skońozyły się po godz. 7 wie­
czorem.

Dziś w niedzielę ostatn i dzień wy- 
ścigów.

Czwarty dzień — niedziela — był naj­
świetniejszym. I pogoda wspaniała dopisała i 
zebrało się stosunkowo najwięcej publiczno­
ści — w porównaniu atoli do lat ubiegłych 
znacznie mniej. Trybuna II, dawniej zazwy 
czaj w ostatn i dzień wyścigów silnie obsa 
dzona, omal że nie świeciła pustkam i. Trybu 
na I była wprawdzie nieźle obsadzoną, ale 
na śoisk n ikt się nie mógł uskarżać. Podobnie 
i na torze było dość swobodnie. Pań z wyż 
szego tow arzystw a zebrało się nie więcej a 
niżeli dwadzieścia. Toalety były ładne ale 
skromne. Wyścig: zaszczycił swą obecnością 
nam iestnik hr. Piniński.

W biegu pierwszym  o nagrodę Jockey 
Clubu faw orytą była „Gretohen" Sohindlera, 
która atoli przybyła druga do mety, to też 
zwolennicy stada ohorzelowskiego, k tórzy sta 
wiali na „Chama8 brali po 29 za 5 zł. Trze 
ci przybył do m ety „Risico II" Oskara Po­
tockiego.

Do drugiego biegu, biegu klaczy, stanę­
ły  cztery konie: Korytowskiego „Peooadille8,
Pletzgera „Golden-Residne8, Ostaszewskiego 
l  oan n o t8 i „Kochanka" Sohindlera i w tym 

też porządku do m ety przybyły. Totalizator 
płaoił 9 zł. za 5 zł.

Wielki bieg myśliwski z przeszkodami, 
przyniósł pierwszą nagrodę stadninie Osta­
szewskiego, zwyoiężyła bowiem klacz „Licho". 
Drugi przybył „Nonsens8 Pieńozykowskiego, 
a  trzecia „Pani" Baworowskiego. „Świteziuu-

Z izby sądowej*
(Telegram „Gaz. Nar.)

(Zawalenie się mostu na Kosaczówce).
K ołom yja 4 lipoa

WT Kołomyi stanęło dziś przed sądem 
karnym  trzech urzędników kolejowyoh, oska­
rżonych o to, iż z ioh winy pociąg osobowy 
z Czerniowieo dążący do Lwowa wjeohał na 
popsuty w skutek burzy m ost na Kosaczówce 
w nocy z 27 na 28 ozerwca zr. że wpadł do 
wezbranej rzeozki i że straoiło w tern n ie ­
szczęściu 9 ludzi życie,

Pod przewodnictwem radoy Morawskiego 
zasiadają w trybunale radcy Karszniowicz 
i Bielewioz i sekretarz p. Drągiewioz. Czw ar­
tym w otantem  jest radoa Gliński. Prokurato- 
ryę państw a zastępuje p. Kozaczek, obrony 
zaś oskarzonyoh podjął się adwokat kołomyj- 
ski dr. Haoaewski.

Trzema oskarżonymi funkcyonaryuszam i 
są: Kazimierz Weliński, urzędnik ruohu, Ma­
je r  W erner, nadzoroa toru i Nioefor Babijow, 
robotnik kolejowy.

Wina W olińskiego wedle ak tu  oskarże­
nia ma polegać na tem, iż fatalnej nooy pu­
ścił pociąg z KoiOinyi, mimo że m iał władzę, 
jako  urzędnik ruchu na staoyi kołomyjskiej 
go zatrzym ać, a wobeo niezwykłej burzy miał 
naw et obowiązek to uczynić. W każdym  ra ­
zie powinien był nim puśoił pooiąg, pojechać 
na imię i przekonać się o stanie toru.

Babijowa wina w tem polega, że zastę­
pu ją) chorego Ludwika Balowicza nie w ypeł­
nił obowiązku swego, nie zbadał stanu mostu 
na Kosaczówce i nie ostrzegł pociągu przed 
niebezpieozeńsswem.

Majer Werner, nadzoroa toru, powinien 
był chorego Balowicza zastąpić nie Babijo- 
wem, który  nie znał instrukoyi służbowej, lecz 
kimś z nią obeznanym  i nie zrewidował stanu 
toru jak  to było jego  obowiązkiem.

Wszyscy trzej zaniedbawszy w ten spo­
sób obowiązków swoich, doprowadził do ka­
tastrofy, w której 9 osób straciło  życie, a 
dwie odniosły ciężkie rany  i stali się w inny­
mi występku, określonego w § 337 us. k.

Do rozprawy powołano 51 świadków > 
28 osób, które poniosły szkody. Tymi osta­
tnim i są : Józef S trz ih a fk az  Czerniowiec, k tó ­
rego zięć utonął w Kos aozówce, a córka 
wpadła w chorobę, Teresa Zeilerowa, Ka­
rolina Ziembicka, Helena Zaoherowa, Ana 
stazya Krejozowa, żona m aszynisty, który 
zginął, prowadząc fatalny pooiąg, Franciszka 
Laozyńska, Jakób Szalioh, konduktor nieszczę­
snego pociągu, Augusta Mahlerowa, Józefa 
Rudnioka, żona zabitego urzędnika pocztowe 
jo, Stanisław a Diaków, żona zabitego fau- 
koyonaryasza pooztowego, Katarzyna i Józefa 
W łaszyńskie po zabitym  trzeoim  funkoyona- 
ryuszu pocztowym, Leonid Demiauow, Ro- 
syanin, który nie wielkie rany  o trzym ał, An­
toni Herohmneller, Samuel Sohwarz, Edm und 
Gnaedinger, Zelik W eininger, Bronisława 
Tempińska, Jędrzej Zarngiewioz, Zenon Szoł- 
ginia, Jan ina  Szołginina, S tan isław a Soro- 
niówna, Józef Lufo, Feliks Armm Loewen- 
stein, Zya Hofman, Jędrzej br. Kapri, Bazyli 
Zopp i Helena Kotowiozowa.

Oskarżenie kładzie nacisk na to, iż za ­
raz  z wieczora o godzinie 7-30 burza tak  
szalała, że nie można było nie zauważyć, iż 
dzieje się w atm osferze coś nadzwyczajnego. 
Urzędnicy kolejowi tem bardziej powinni b y ­
li na to zwrócić uwagę, że między podróżny­
mi panował popłooh. N iektórzy żądali zw rotu 
pieniędzy za bilety inni zaś odpraw iali gorą­
ce modły.

Dalej urzędnik telegrafiozny na staoyi, 
widząc, że połączenia Łelegrafiozae nie funk- 
oyonują tak samo jak  elektryczne sygnały i że 
nie może sygnalizować należycie odejścia po- 
oiągów z Kołomyi, a nie czując się bezpiecz­
nym  przed piorunam i wśród elektrycznych 
aparatów , uciekł na peron. I sam W eliński 
też musiał mieć wyobrażenie o burzy, kiedy 
dwa pociągi oiężarowe przed nieszozęśliwym  
pociągiem osobowym w ypuścił ze staoyi, 
wcale nie wychodząc po za drzwi swego biu­
ra, którego nie mógł opuśoió z powodu szale- 
jąoego huraganu.

W dodatku powszeohn;e wiadomą było 
rzeozą w Czerwcu 1897, że w skutek ciągłych 
deszczów tory były w wielu miejscaoh p rze­
siąknięte tak  wodą, iż nowych opadów nie 
mogły chłonąć w siebie i trzeba było być 
przygotow anym  na to, iż woda każdego no­
wego deszczu m nsiała spływ ać w oałośoi do 
potoków i wzdymać ioh fale do olbrzymich 
rozm iarów.

Z tych w szystkich powodów urzędnicy 
kolejowi na staoyi kołom yjskiej z na tu ry  rze­

czy powinni byli byó przygotowanymi na nie­
bezpieczeństwo, grożące pooiągom, przewi­
dziawszy zaś je, winni byli przedsięwziąć 
środki ostrożności nakazane przepisami kole 
jowymi, zawartymi w rozdziale XIX instru­
koyi o służbie ruchu.

Tak artykuł 179 owego rozdziału pozwała 
a nawet nakazuje urzędnikowi w czasie wielkiej 
burzy wstrzymać pociąg na stacyi aż do na­
dejścia pegody, dalej pozwala a nawet naka­
zuje mu przed wypuszczeniem pooiągu ze 
stacyi wyjeohaó na lokomotywie na tor i prze­
konać się, że bezpieoznie nim można pociąg 
prowadzić, a wreszoie pozwala a nawet naka­
zuje mu kazać zbadać stan toru nadzorcy to ­
rowemu.

Fatalnej nocy mogli byli urzędnioy koło- 
myjsoy wybrać jeden z  trzech powyższych 
środków ostrożności, a nie wybrali żadnego i 
tym sposobem doprowadzili do wielkiego nie­
szczęścia.

Bezpośrednim powodem katastrofy była 
vis maior, której opanować oezywiśoie urzę­
dnioy staoyi kołomyjskiej nie mogli, ale mo­
gli zabezpieczyć pooiąg i pasażerów jego 
przed gwałtownością żywiołów i ograniozyó 
skutki jej tylko do szkód materyalnycb, 
jakie wezbrany potok i wicher poczynić m u­
siały na torze.

Weliński winien jes t  niedbalstwa, z k tó ­
rego go nie uniewinnia wcale fakt, iż na po- 
prz ednich taoyach przed Kołomyją pociągu 
także nie wstrzymano, ani też fakt, ża na 
godzinę przed pociągiem pasażerskim prze­
szedł nad Kosaozówką pociąg ciężarowy. We­
liński jes t  tem bardziej winnym, że mógł za­
sięgnąć rady w owym wypadku swego prze­
łożonego, którego zastępywał, a jej nie zasię­
gnął, dalej dlatego, że zabity w katastrofie 
maszynista miał zwracać uwagę jego na nie­
bezpieczeństwo grożące pociągowi — spra­
wdzić tego twierdzenia niestety nie można, 
bo maszynista zginął — a wreszoie dlatego, 
że nazajutrz po katastrofie zdradził zupełną 
nieznajomość przepisów kolejowych, oświad­
czając Zenonowi Szołgini i Feliksowi Loewen- 
steinowi, że instrukoyi co do postępowania z 
pooiągiem podczas burzy woale nie ma.

Majer W erner tembardziej je s t  w in ie n ie  
nietylko na zastępcę ohorego budnika przezna­
czył Babijowa na niczem się nieznającego, ale 
jeszoze przed burzą tak twardo zasnął, iż nie 
można go było się dobudzić do zrewidowania 
toru. O jego niedbalstwie świadozy też w yra­
żenie się jego, po katastrofip, iż miał szczęś 
oie, że tak twardo zasnął, bo inaczej byłby 
zginął z innymi.

Babijów choć nieobeznauy z przepisami 
kolejowymi tyle wiedział przecież, że ma od 
daną sobie pod nadzór część toru cztery ra­
zy obejść, a tymczasem brak czwartej tabli­
czki kontrolnej na właściwym palu dowodzi, 
że czwarty raz  toru ko’o jcbstu na Kosa 
nzówoe nie oglądał i nie spostrzegł, że most 
ten się wali. Dowiedzioną je s t  beż rzeczą, że 
Babijów już wt- dy, gdy przechodził pociąg 
ciężarowy po moście nie spełnił oo do niego 
należało i nie dał sygnału latarnią.

Rozprawa trwać będzie tydzień.

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Gaz. N ur.8

wynosi: 
we Lwowie 

miesięcznie 1 zł. 50 et.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ —

N adsy łać  m ożna przekazem  lub  czekiem pocztowe 
K asy oszczędności pod adresem  :

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
w e  L w o w i e ,  ul. Karola L udw ika 3 (sklep)

na prowmcyi 
2 zł.
6 n 

12 „

K R O N I K A .
Lwów dnia 4 Lipca.

Zapiski osobiste. Ks. kardynał Sembra- 
towicz po chwilowem polepszeniu się s w g o  
zdrowia ma się od dwóch dni znowu gorzej, 
i lekarze polecili go znosić w fotelu do o- 
grodu.

Znakomity pisarz Bolesław Prus, który 
bawi w Galicyi, a miauowicie w Krakowie, 
zamierza stamtąd prowadzić stndya nad s ta ­
nem oświaty i instytuoyami publiozuymi po 
wsiaoh. Materyały zebrane przez Prusa, po­
służą bankierowi warszawskiemu p. Janowi 
Blochowi do opracowania projektu domów 
włośoiańskich, w których by się mogły mie­
ścić instytuoye służące do rozrywki chłopom, 
do ich umoral niema, do dostarczenia im wia­
domości p( żyteczny- h i do popierania ich 
interesów ekonomicznych.

Mianowania i przeniesienia. Sąd kraj. 
wyższy w Krakowie przeniósł oficyałów: Winc. 
L i s i a  z Jasła do Podgórza, Romana Kubasa 
z Radłowa do Tarnowa i Ant. Mnicha ze Ska­
winy do Krakowa; zamianował ofieyałami 
kanoelaryjnymi w X klasie rangi kancelistów 
sądowych : Andrzeja Kontnika w Chrzanowie 
dla Krakowa, Jana Pilczyńskiego w Krakowie, 
And. Kordasa w Wadowicach F. Medweckiego 
w Nowym Targu, R. Smidowicza w Krakowie, 
A. Dworskiego w Brzeska, wszystkich dla Kra­
k o w a , J. Kronpę w Dobczyoaoh i Filipa Sera 
finiuka w Limanowej dla Tarnowa, J. Łukaw­
skiego i Wł. Krzyżanowkiego dla Rzeszowa, J. 
Iwaniszowa w Nowym Sąozu i Emila War- 
ohałowskiego w Przeworsku dla Nowego Są­
cza Jana Stolarza w Bieozu i Ign. Sebastyań 
skiego w Rozwadowie dla JaSła, Edw. Boch- 
nisoha i Fr. Franaszka w Wadowicach, Ludo­

mira Łodzińskiego w Rozwadowie Józefa 
Solczaka w Krośnie, Tomasza Czecha w 
Mszanie dolnej, wszystkich z przeznaczeniem 
na dotychczasowe miejsca, B. Gromadzkiego w 
Ulanowie dla Boohni, Ign. Kubala w Strzyżo­
wie dla Biecza, Mik. Stećkowa w Liszkach 
dla Liszek, Ign. Watzkę w Mszanie dla Wi­
śnicza, Cz. Cainmrę w Dębicy dla Skawiny i 
J . Drońskiego w Głogowie dla Radłowa.

Z nam iestn ictw u. Iladoa Mauthner, szef 
biura prezydyalnego w nam iestnictw ie, w yje­
chał na kilkotygodniowy urlop. Agendy biu­
rowe objął zastępczo starosta p. Wacław Za­
lewski. — Delegat namiestnictwa do powia­
tów, w których szerzyły się rozruchy, radoa 
Korzeniowski, powróoił do Lwowa.

Wybór uzupełniający jednego ozłon- 
ka rady powiatowej w Rohatynie z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 
10 sierpnia.

Z Po litechnik i.  Dziekanem wydziału in- 
żynieryi na lwowskiej politechnice wybrunym 
został prof. Karol Skibiński, dziekanem wy­
działu budowy maszyn prof. Juliusz Jaxa By­
kowski, a chemii teohnicznej Prof. Bronisław 
Pawłowski na lata 1898/9 1899/90.

Z n iedzieli. Niedziela wczorzjsza obyła 
się bez deszczu, Wyoieczki i festyny udały 
się zupełnie. Festynów było w bród. W par­
ku Stryjskim urządził festyn „Związek Ro­
dzicielski,, pod protektoratem hr. Siemień- 
kiej-Lewickiej na korzyść korpusów wakacyj­
nych. Atrakcyą jego stanowiła zabawa dla 
młodzieży, loterya na zabawki dla dzieci i 
przejazd powozów powracających z wyści­
gów. Dzięki tym trzem skombinowanym w pły­
wom zabawa była ożywiona.

Na zamek zwabił bardzo wiele osób pa­
tr io tyczny  cel urządzonego tam festynu na 
dochód wdów i sierót po uczestnikach po­
wstania z r. 1863 Protektorat nad festynem 
objęła księżna Adamowa Sapieżyna. Oprócz 
zwyczajnych festynowych rozrywek urozmai­
cały czas tym, którzy na zamek pospieszyli, 
wróżki-czarodziejki zdradzając ciekawym ró­
żową przyszłość i siostry Hiszpanki narodo- 
wemi tańcami. Wiele powozów podążyło po 
wyścigach na Zamek.

Na rzecz koloruj wakacyjnych mnóstwo 
osób po;ech:-'to do pięknej a w ostatnich oza- 
sach nieco zapomnianej Zimnej Wody i Ru­
dna, nawet czerwoni robotnicy wyruszyli na 
Hołosko Wielkie na festyn, nazwany dorocz­
nym tak jak  walne zgromadzenie, albo inna 
nudna a nieunikniona formalność z życia to ­
warzystw .

Nawet tak zimowa rozrywka jak  kon­
cert znalazła wozorąj mimo pełni lata i skwaru 
wielu amatorów, którzy zapełnili salę „Soko­
ła" aby posłuchać pani Camillowej, Stacho- 
wiczowej, Hałaoińskiej, pana Fiszera, Woleń- 
skiego, Grabińskiego, “Lutni" i dorzucić grosz 
do funduszu zaopatrzenia wdów i sierót po 
drukarzach.

Każdy kawałek ogrodu we Lwowie czy
po za miastem roił się przez wczorajsze po­
południe od ludzi rozweselonych i ożywio­
nych. Sztuka i natura wysilały się na to, aby 
dzieciom ziemi sprawić jek  najwięcej ucie­
chy. Nawet stary jowialny księżyc bawił się 
z nimi w ohowanego. Przed zmierzchem wy­
płynął na niebo wielki i złoty jak  holender­
ski dukat, aż koło godziny dziewiątej p rzy­
szedł cień i zaćmił go prawie zupełnie. Z wiel­
kiego przed ohwiią księżyca został tylko wą­
ski i raiilutk sierpek, który aż przed samą 
północą wyrósł do wielkości dawuego ksij-  
życa. Zaćmi nie to było wprawdzie zapowie­
dziane przez kalendarz, wszystko wiedząoy, 
ale tak dziwnymi słowy, że były wątpliwości, 
czy istotnie i we Lwowie będzie ów fenomen 
przyrody widzialny.

Miały go mianowicie oglądać: Europa,
A zya, Afryka południowa, Ameryka, Austra­
lia, ocean indyjski i atlantycki, słowem cała 
ziemia, a ponieważ wiedziano, Ze odwiecznego 
vis a vis ziemskiego w jednej i tej samej 
chwili nie ogląda cala nasza planeta, więc 
kalendarzowa bujność obietnic mogła w so­
bie kryć zdradę. Lwów na szocęście nie na­
leżał do okpionyeh i cieszył się wspaniałem 
widowiskiem astrononiioznem bez żadnych o- 
graniczeń.

Szpita lik  św. Zofii. Na wozorajszem wal- 
nem zgromadzenia stowarzyszenia ochrony 
biednych dziee.j dowiedzieli się zebrani ze 
sprawozdania, że dochód w r. 1897 Wynosił 
17.766, a rozchód 18.598 zł. Uchwalono po­
większyć ubikacjo szpitalu dziecinnego św. 
Zofii i dobudować nowy pawilon na 30 łóżek.

Zaopatrzenie urzędników kolejowych.
Minister kolejowy dr. “Wittek wydał rozpo­
rządzenie oo do zaopatrzenia urzędników ko­
lejowych na starość, jako też wdów i sierót 
po nich. Wedle tego rozporządzenia, które 
weszło w życie z 1 lipca 1898: 1) roczna 
pensya lub prowizya urzędnika nie może wy­
nosić mniej niż 400 zł. podurzędnika 300, 
służby 200, strażnika lub robotnika 100 zł. 
2) Roczna pensya wdowy po urzędniku mają­
cym 500 do 1.200 złr. nie może wynosić 
mniej, niż 400, wdowy po podurzędnika nie 
mniej niż 300, wdowy po słudze 200 zł. s tra ­
żnika lub robotnika 150 zł. 3) Pensya wdo­
wy po urzędniku, który pobierał płacę 1 300 
do 1.400 zł. wynosić ma 500 zł., który pobie­
rał do 1.600 ma wynosić 600 z ł , który pobie­
rał 2 000 — 700 zł., który pobierał 2.200 zł. 
— 800 zł., a który pobierał 2.600 zł. ma wy­
nosić pensya wdowy 900 zł. Nadto na każde 
dziecko otrzymać ma wdowa jedną piątą 
pensyi wdowiej, byle suma tego dodatku nie 
przekraczała cale| pensyi wdowiej. Jest to 
zuaczne podwyższon e, bo wdowa z pięcior­
giem dzieci, która dotąd pobierała 320 zł., 
pobierać będzie odtąd 800 zł.

Spraw ozdanie lwowskiej Izby rękodziel­
niczej podaje, że dochodu miała w r. ub. 
1558 zł., a wydatków 1534 zł. Na piątkowem 
plenarnem posiedzeniu izby pod przewodni­
ctwem p. Getritza otrzymała dyrekeya abso- 
lutoryum a p. Ohly uzyskał zatwierdzenie 
preliminarne wydatków na r. 1897 do kwoty 
1487 zł. Zgromadzeni wybrali komisyę z pj 
Ciuchcińskiego, Kracha, Neumana i Getritza, 
która ma się starać o to, aby i te  cechy 
lwowskie, które dotychczas do izby nie nale- 
leżały, do niej się zapisały. Zarząd zakładu 
karnego lwowskiego zawiadomił izbę, iż po­
nieważ ministerstwo zakazało więźniów naj­
mować osobom prywatnym do rębania drzew 
lub darcia pierza, przeto zarząd może dostar-

Maryan Custow icz i Sp. Główna skład kół (row erów ') , przyb rów i czekci składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk anyielskich, niemieckich i amerykańskich
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ozyó przemysłowcom 100 par rąk  wolnyoh do 
praoy, ale pod tym  warunkiem , że wyroby 
przez nioh dokonane nie mogą byó sprzeda­
wane w okręgu izby rękodsielniozej lwow­
skiej . Izba na piątkowem posiedzeniu odpo­
wiedziała, ź 3 w danym razie mogą rękodziel- 
nioy iwowscy korzystać z oferty zarządu wię­
zień i z pracy rąk więźniów, ale na takie ko­
rzystanie muszą sobie w yrabiaó każdym  ra ­
zem pozwolenie u zarządu swego cechu i w 
dodatku wyroby przez więźniów wyrooione 
nie mogą byó sprzedawane w kraju. Izba o- 
świadczała się za stworzeniem  we Lwowie są­
du przemysłoweg 5 do rozstrzygania sporów 
prawnych na zasadzie ustaw y przemysłowej. 
W końou złożoną przez Mikuiióskiego kwotę 
97 zł. 13 ot,, k tóra je s t  zyskiem z funduszu 
wydziału krajowego, utworzonego dla pomocy 
drobnym przemysłowcom w obesłaniu wysua- 
wy krajowej w r. 1894. tę woielono do fun­
duszu izby.

„S ksła“. W  niedzielę odbyło się walne 
zgromadzę. Ze sprawozdania z działalnośoi 
w ydziału dowiadujem y się, że tow. przystąpi 
już  w marou 1899 do budowy domu na rzeoz 
funduszu inwalidów, wdów i sierót, na który 
to oel oprócz posiadania placu, zgromadzono 
kapitał 11.000 zł. Dom stanie przy ul. Miokie- 
wioza naprzeciw ogrodu miejskiego od frontu 
i będzie m iał podwójny o e l: jako sohronisko 
dla inwalidów praoy i ioh pozostałyoh rodzin, 
oraz jako źródło dochodów czynszowych, któ­
re także będą obraoane na ioh korzyść. Jedna 
z najbliższyoh działalnośoi „Skały- będzie 
ak c ja , mająoa ua oelu skonsolidowanie wszyst- 
kioh lwowskioh stowarzyszeń o pokrewnym 
charakterze. W „Skale" odbyło się w roku 
zeszłym wiele popularnych odozytów z 
dziedziny literatury , historyi, nauk przyrod­
niczych itd. Odczytów takioh było 40, Po 
przyjęciu spraw ozdania i udzieleniu wydzia­
łowi absolutoryum , przystąpiono do wyborów. 
Dotyohozasowego prezesa ks. kanonika Odel- 
giewioza zamianowało walne zgrom adzenie 
dożywotnim honorowym prezesem Rzeczywi­
stym  prezesem na rok bieżący w ybrano ks. 
kanonika Stopozyńskiego, zastępcą zaś p. Ge- 
tritza. D yrjktorem  został jak dotychczas p. 
Szeremeta. Prócz tego zamianowano k ilku­
nastu członków honorowych.

Zaledwie kom lsyc szacunkowe ukoń­
czyły swe czynności a już liozne deputaoye z 
różnych okolic kraju zanoszą żale do władz 
krajow ysh na dokonany wymiar. Głos prac- 
myski powiada, że w Przemyślu panuje ogólne 
niezadowolenie. Na mieszczaństwo przem yskie 
nałożono 70.000 zł:, a. w. podatku ożyli prze­
ciętnie 2 zł. a. w. podatku na każdego mie- 
szkańoa Przemyśla. Aby zrozumieć, że oyfra 
jes t zbyt wysoką, należy sobie uprzytom nić, 
że podatek osobisto-doohodowy wynosi mniej 
więcej 2•/„ od wykazanego dcohodu, że sumie 
tej odpowiada dpohód roozny w kwocie 3% 
miliona, które rozdzielone na wszyztk.oh mie­
szkańców Przemyśla dają 100 zł. a. w. ro­
cznego dochodu na głowę. Kapitalizując kwotę 
31/, miliona przy oprooentowaniu 5 od sta, c- 
trzym ujem y m ajątek obywateli przemyskioh 
w kwooie 700 milionów, ożyli 2000 zł. na 
głowę, cyfrę, której, powiada Głos przemy­
ski, nam cała Europa pozazdrośoió może.

Centy I pó łcen ty  przestały od trzech 
dni kursować w Austryi. Odtąd aż do 31 
grudnia 1899 przyjmować będą te m onetki 
miedziane tylko kasy rządowe w nominalnej 
wartośoi. Po tym  term inie nawet kasy icn 
nie przyjm ą. Centy a ruozej krajcary is tn ia ły 
w A ustryi przez 4 wieki.

Z lot Sokołów w S try ju . W niedzielę 3 
bm. odbył się y S try ju  pierwszy zlot sokoli 
okręgu lwowskiego, do którego oprócz Lwo­
wa należą braotwa sokole w Sokalu, Kamion- 
oe, Żółkwi, Bóbroe, Chodorowie, Rohatynie, 
Gródku, Rudkach, Radzieohowie i S try ju . Z 
tyoh 10 gniazd Kamionka, Radziechów i Ru­
dki woale nie wzięły udziału, natom iast u- 
dział Sokołów z Gródka, żółkw i i Bóbrki 
stosunkowy był liozny. Drużynie lwowskiej 
przewodniozył dr. Dziędzielewicz jako  prezes 
V okręgu sokolego i miał do pomocy obu na­
czelników zw iązkow ych: Ant. Durskiego i 
Wład. Janikowskiego, a nadto dość liczny 
castęp grona nauczycielskiego. Nadto jaw iło 
się ze Lwowa około 50 cyklistów.

Stryj przyjął swyoh gości na dworcu 
dźwiękami m arsza sokolego, odegranego przez 
miejscową kapelę robotników kolejowych, po- 
ozem w pochodzie z m uzyką ruszono na boisko. 
Tu na boisku nastąpiło powitanie ofioyalne 
ze strony prezesa Ślusarskiego, poczem dru­
howie, mająoy uczestniczyć w ówiozeniaoh 
rozpoczęn próby, reszta zaś udała się do ko 
ioioła na nabożeństwo. W południe objadowa- 
no w krakowskim hotelu i na dworou kole­
jowym  u restauratora Dienstla. Popołudniu, 
zgrom adziły się wszystkie drużyny w Olszy­
nie, i przedstaw iły się reprezentauyi powia­
towej i gminnej. Uozynił to mianowioie dr 
Dziędzielewioz w przemowie do m arszałka 
powiatowego Karola hr. Dzieduszyckiego, 
k tóry w odpowiedzi podniósł patryotyozne 
znaozenie „Sokoła", i wzniósł okrzyk naoześó 
jego. Prawie to samo usłysześbśmy także z 
ust delegeta Rady miejskiej profesora gimna- 
zyalnego p. Hafagardy. W uroozystym  po­
chodzie przez miasto wśród szpalerów ludno- 
śoi pomaszerowano na boisko.

Z uderzeniem  godz. wpół do 6 w.cczo- 
rem  rozpeozęły się tam  ćwiczenia. Niestety, 
trybuny  dość szozupłe nie zapełniły się cał­
kowicie publioznością i okoliczność ta  posta 
wiła okręg V, sokolstwa galicyjskiego w ko­
nieczność pokryoia dość znaoznyoh kosztów.

Do ćwiczeń wolnyoh stanęło na boisku 
160 Sokołów. Owiozen a te  wypadły w ybor­
nie. Podobnież wypadły ćwiczenia na p rzy­
rządach i inne. W skoku w górę odniósł 
prym  druh Szczerban Aleksander ze Lwowa 
(przesadzając przeszkodę na 170 m etra w y­
sokości). W skoku na odległość metrów 5 30 
oelująoym okazał się Szozerbowski Zygm unt 
ze Lwowa. Oiężar 1 cetnarowy dźwignął bez 
spoczynku 22 razy Ham burger Alfred ze Lwo­
wa. W staw ianiu piram id trójkam i wzięło u- 
dział 60 druhów ze Lwowa z szykiem i zrę- 
cznośoią, k tóra wywoływała oo chwila hucz­
ne oklaski. W wyścigach pieszych do mety 
na przestrzeni lÓU metrów odznaozyli się : 
Gzaprańskiusz Eageni ze Lwowa, Kucałowski 
Józef ze Lwowa i Lewioki Aleksander ze 
Stryja. Lecz ostateoznie w wyścigu tyoh 
trzech odniósł zwycięstwo stan wcze Kuca- 
łowsk..

Doskonale spisali się potem oykliści, u- 
rządzająo rodzaj tu rn ie ju . Popisywało się ich 
20 według program u, ułożonego przez druha 
Walleka a wzorowo wykonanego pod p rze­
wodem druhó fr Edw. Kukawskiego ze Lwowa 
i Edw. M eisnera ze S tryja.

Już praw ie o zmierzohu zakończono pro- 
dukeye ćwiczeniami z maozugami, w których 
urządzaniu m istrzem  jes t druh Cenar ze Lwo­
wa. Z Krakowa był obeony p. Rowiński, re ­
daktor „Przeglądu gim nastycznego41. Pogoda 
sprzyjała przez oały dzień.

Na podstaw ie s tanu  wyjątkow ego za­
rządzono onegdaj w Krakowie rew izye domo­
we z nakazu polioyi u agitatorów sooyalisty- 
cznych Misiołka, Sułczewskiego, Kleinbergera, 
słuchacza uniw ersytetu Klemensiewioza, pre­
zesa akad. stow arzyszenia „Zjednoczenie" i u 
Szurka, wiceprezesa tegoż stow arzyszenia 
Skonfiskowano niedzielny num er Głosu Nar. 
i katolickiego tygodnika Grzmotu.

W śród kredytów , którym i rząd będzie 
dysponował po koniec grudnia b. r. na  mocy 
§ 14 znajdują się też następująoe, dotyozące 
Galicyi: w etaoie m inisterstw a oświaty: na 
artystyozne przyozdobienie uniw ersytetu k ra­
kowskiego druga ra ta  lO.OOO złr. i trzecia
5.000 złr. na restauracyę zamku rzeszowskie­
go pierwsza ra ta  2.700 złr. i druga także 
2.700 złr. na urządzenie oieplarni w ogrodzie 
botanicznym uniw ersytetu krakowskiego pier­
wsza rata  18.000 złr. na budynek insty tu tu  
patologiozno anatomicznego uniw ersytetu kra­
kowskiego szósta i ostatnia rata  25.000 złr. 
na pierwsze potrzeby ustanowienia katedry 
enoyklopedyi gćrniotwa, górniotwa naftowego 
i um iejętnośoi wierceń głębokich na uniwer­
sytecie lwcwskim 1.000 złr. subweneya dla 
Buozacza na nowy budynek gimnazyalny
20.000 złr. na nową studnię w obrębie gimna- 
zyum tarnowskiego 800 złr. na budowę no­
wego gm aihu  szkoły realnej krakowskiej trze- 
oia i ostatnia ra ta  50.000 złr. na wewnętrzne 
urządzenie tejże szkoły 12.000 zir. na po­
większenie budynku seminaryum nauozyoiel- 
skiego w Stanisławowie 18.000 złr. na fun­
dusz budowy kościoła dla szkół rzeszowskich 
pierwsza rata  6.200 złr. i druga rata  2.500 złr.

w etaoie m inisterstwa skarbu: na budo­
wę urzędowego budynku podatkowego w Ot- 
ty  nii 7.100 złr. na przebudowanie podatkowe­
go urzędu w Podwołoc^yskach 8.000 złr. —

W efaoie m inisterstw a kole' żelaznych : 
na rozszerzenie stacyi nowosądeckiej 50.OC0 
zł. na rozszerzenie staoyi lwowskiej (z fun ­
duszu inwest. kolei Lwów-Czerniowce-Suoza- 
wa) czw arta rata  500.000 zł. na roboty z po­
wodu połąozenia tejże staoyi z drogami lo- 
kalnem i 50.000 zł. na rozszerzenie staoyi sta­
nisławowskiej 200.000 zł. melioraoye i różne 
rozszerzenia na kolei Lwów-Czerniowoe 268.000 
zł. — wszystko z funduszu inw estycyjnego 
tejże kolei —

w etacie m inisterstw a spraw iedliw ości: 
na budowę gmachu sądu obwodowego rze­
szowskiego 5.000 zł, na budowę gmachu sądu 
obwodowego nowosądeckiego pierw sza rata
5.000 zł. i na ten sam oel druga ra ta  15.000 
zł. na budowę budynku urzędowego w Horo- 
dence pierwsza ra ta  13.000 zł. druga 12.000 
zł. na budynek urzędowy w Podwołoozyskaoh 
reszka kredytu 4.654 zł. na budowę trzeciego 
pawilonu w więzieniu tarnopolski >m 15.000 
zł. na budynek urzędowy w Kossowie pierw ­
sza rata  10.°00 zł. i na budowę domu urzę­
dowego w Zydaozowie pierwsza rata  15 000 zł.

D yam entow y ju b ileu sz  kapłaństw a ob- 
ohodzi dnia 6 lipoa 1898 ksiądz Jan  Łękaw- 
ski, proboszoz greoko katolicki w Podłuźu, 
pod Stanisławowem, gdzie od roku 1848 nie­
przerwanie oddany służbie bożej i praoy o- 
koło ludu.

Na lin ii ko lei transw ersalnej, między 
Bednarowem a Ciężowem, przy mośo.e Łnkwi- 
oa, m aszynista Leopold Lisowski prowadzący 
pooiąg osobowy d. 2 bm. pomiędzy 2 a 3 w 
nocy zauważywszy na torze, pośrodku szyn 
jakiś biały przedmiot, zatrzym ał pociąg. Oka­
zało się, że przedmiotem owym był ozłowiek 
zapewne pijany, który zasnął na szynach. 
Obudzono go i usunięto na bok, poczem po­
ciąg rnszył w dalszą drogę.

Ostrożnie z bronią. W skutek nieostro­
żnego obchodzenia się z flobertem, zastrzeliła 
N. Maoiejczyk z Kęt, szwagra swego Jana  
Bujarka, m łynarza w Zatorze. Kula trafiła go 
w lewą skroń. Zabity Jan  Bujarek, 28 lar. li- 
oząoy, żonaty, rezerw ista 56 pp. wróoił dzień 
przedtem z ówiozeń wojskowych, które odby­
wał w Wadowioach.

W ielka kraazioż. Z Tyśmienioy donoszą 
iż niejaki Izak Rotter 35 lat lioząoy, szoznp 
łego wyglądu na twarzy, dawniej podofioer 
58 pułku piechoty, obecnie pryw atny ofhya- 
lista, popełnił kradzież na szkodę tam że za­
mieszkałej Reisli Thenenowej w wysokości 
około 80 000 zł. i oiekł w kierunku do Czei- 
niowiec. Tenże R otter skradł gotówką 4.200 
zł., klejnotów wartośoi około 15.000 zł. i pa­
piery wartośoiowe za 10.800 zł.

Tragedya m iłosna. W uzupełnieniu o- 
negdajszej wiadomośoi o zamacu WDsonber- 
ga, płatniozego w stanisławowakiej kawiarni 
„Unio" na córkę właściciela tejże, Karolinę 
Bassównę i następnie usiłowanego samobój­
stwa, donoszą obecnie, iż wedle zeznanie zra­
nionej p. Bassówny, Wiesenberg nie strzelał 
do swej ubóstwianej ale od razu skierował 
pierwszy strzał ku sobie wołając do niej, że 
się strzela z miłośoi. Na to ona poskoezyła 
ku niemu i chwyoiła go za rękę, wtedy re­
wolwer wypalił i zranił ją lekko w rękę 
W skutek tego puściła W., k tóry  zaraz wymię 
rzył do siebie strzał drugi. Śledztwo sądowe 
prowadzi rade- p. Dimmel.

Samobójstwo i podwójne morderstwo.
Gazeta Kołomyjska donosi: Przód tygodniem
znikł w Kołomyi rusznikarz przy tutejszej o- 
bronie krajowej, wachm istrz Gustaw Nitsche. 
Dopiero w ozwartek dowiedziano się w mie- 
śoie, że przybył on do Kluczowa, zastrzelił 
gospodarza, postrzelił tegoż żonę, a trzecim  
wystrzałem  z rewolweru sam sobie śmierć za­
dał. Postrzelona kobieta ledwie z żyoiem u- 
oiekła ze stodoły, w której rozegrała się ta 
okropna scena. Od strzałów bowiem zajęła się 
słoma na daohu i kiedy zaalarmowani ogniem 
sąsiedzi przybyli na ratunek, zastali ranioną, 
babę, a w płonącej stodole dwa trupy, z któ- 
ryoh jeden bvł oałkiem zwęglony.

Choroba cesarzowej. Polit Corresp. za- 
mieszoza urzędowe doniesienie, iż oesarzowa

austr. E lżbieta jes t ohorą. Doniesienie to o- 
piewa : „Cesarzowa uda się w połowie lipoa 
do miejsoa kąpielowego Nauheim w Hessyi. 
Najdostojniejsza pani oierpi już  od dłuższego 
czasu na anemię, k tóra w połączeniu z roz­
drażnieniem nerwowem (neuritisl z zeszłej 
zimy i skutkiem  tego kilkutygodniowej bez- 
sennośoi spowodowała w znaczniejszej mierze 
rozszerzenie seroa. Nie daje to przy zupeł­
nym spokoju powodu do żadnego szczegól­
niejszego niebezpieczeństwa, jednakże leka 
rze doradzają jak  nąjspieszniejsze udaó 
się do wspomnianego miejsca kąpielowego 
celem metodyoznego leczenia wzm acniania 
muskułów sercowyoh“.

K ró l n u m b e r t  i Adam Mickiewicz. Król 
włoski Ilum bert ze względu, że Miokiewioz 
był także wielkim przyjaoielem Włoch, obda­
rzy ł Teodora Rygiera, wykonawoę pomnika 
Miokiewicza a przebywającego stale w Rzy­
mie, orderem włoskiej korony.

Znakom ity p raw nik  anstryack i i prezy­
dent trybunału  państwowego d i , prof. Unger 
obchodził w sobotę 70 rocznicę urodzin.

R eichsw ehr I rząd . P. Dawid wydawca 
Reichswehru oznajm ia, że wytoczony skarbowi 
proces, został zakończony ugodą. Jaką p. Da 
wid otrzym ał gratyfikacyę nie wiadomo. Ale 
konstatując, że Reichswerhr odzyskuje swą zu­
pełną niezależność, p. Dawid zaznaoza tern 
samem, że nadal nie powinien n ik t uważać 
je j jako  organ rządowy. Radykalne dzienniki 
zapowiadają m terpęlaoyę, z jakich funauszów 
rząd wynagrodził p. Dawida.

Fałszyw y h rab ia . Dnia 25 z. m. zjawił 
się w jednym  z praskioh handelków młody i 
elegancki porucznik artyleryi z odznakami 
podkomorzego oesarskiego na mundurze, z pię 
knym biond wącem i przedstaw ił się obeonym 
tam oficerom jako Stanisław hr. S zeoty jk i z 
pułku artyleryi 28 dywizyi, przydzielony do 
generalnego sztabu koszyokiego. Powitano go 
i przyjęto bardzo uprzejmie, tem bardziej, że 
w obejśoiu okazywał się dżentelmenem, k tó­
remu nio zarzuoió nie było można. Przyoho- 
dził prawie oodzień do tego handelku i tylko 
tern zwrócił na siebie uwagę, że od świeżo 
poznanych kolegów pożyczał pieniądze pod 
pozorem, ze zapominał portm onetki w domu. 
Wreszcie dano znaó o wszysłkiem  kom endan­
towi plaou, który telegraf cznie zapytał w Ko­
szycach o porucznika hr. Szeptyokiego i do­
stał odpowiedź, że hr. Szeptyoki wcale n i­
gdzie oddawna z Kcszyc nie wyjożdżał. Ko­
m endant udał się tedy do wspomnianego skle-

E u korzennego i wezwał za sobą mniemanego 
r. Szeptyckiego, który  jednak zdołał mu się 

prawie z rąk wymknąć. Dopiero w Wiedniu 
schwytała go polioya i przekonała się, źe na­
zywa się Alojzy R itter i choć pochodzi z do­
brej urzędniczej rodziD.y, puśoii się od dłuż­
szego czasu na oszustwa i popełnił ioh wiele 
w Austryi i Niemozeoh. Jeździł w tow arzy­
stwie panny, k tóra była dawniej kwieoiarką.

Szykanow anie Polaków  w B erlin ie . Pi­
sma warszawskie donoszą o następującym  
przykładzie gościnności niemieokiej: P. R. S. 
Warszawianin,, pragnąo poświęcić się zawodo­
wi handlowemu, udał się na praktykę jako 
korespondent i buchalter do Berlina. Młodzie- 
nieo przyjął zajęcie w kantorze, atórego wła- 
śoiciel dla zachęty ofiarował mu płacę 15 ma­
rek miesięcznie, a rodzioe wysyłali mu z War­
szawy po 60 marek na miesiąc. Mimo to po- 
lioya berlińska doszła, do przekonania, iż p. 
S. „zarobkuje" i na tej zasadzie poleciła ma 
Berlin opuścić. By nie przerywać praktyki, 
młodzieniec musiał wydać zobowiązanie na 
piśmie, iż czas swego pobytu poświęci wyłą- 
oznie nauce i że zarobkiem trudnić się nie 
będzie.

obronny, jeżeli pomoc nie pospieszy. Datki 
prosim y nadsyłać na ręce skarbnika ks. Ł. 
Bobrowioza, ulica Pijarów 1. 11.

Lw owskie Kolo pań szkoły ludowej o- 
tworzyło w niedzielę d. 3 lipoa w szkole im. 
Konarskiego, przy ul. Sapiehy, II bezpłatną 
wypożyczalnię imienia K. Jaskłowskiego. Wy­
pożyczalnię tę, powstałą dzięki hojnemn za­
pisowi ś. p. Jaskłowskiego, Koło poleca opie­
ce sero patryotyoznych, współozująoyoh z pra­
cą Koła na polu oświaty najszerszych w arstw  
ludowych, a łaskawe datki w książkaoh i pie­
niądzach uprasza składać na ręoe p. Zofii Pc 
znańskiej ulioa Kaleoza 14.

W ystawa robót ręcznyoh i rysunków  w 
szkole żeńskiej im. Piramowicza przy ul. Wa­
łowej 1. 4. otw artą będzie dnia 5 i 6 lipoa od 
godź. 9—1 przedpołudniem  a od 4 6 po po­
łudniu.

Kalendarz.
We wtorek dnia 5 lipoa br. Filomeny 

panny.

Ruch antyżydowski.
W ydział krajowy wydał okólnik de pre­

zesów Rad powiatowych w powiataoh, obję­
tych stanem wyjątkowym, zwracając ioh uw a­
gę na § 36 ust. gmin. i na ustaw ę o żandar- 
m eryi z roku 18?% które określają kompeten- 
oyę zwierzohnośoi gminnyoh i dają im egze­
kutywę żandarm eryi do dyspozyoyi, w wy­
padkach § 36 ustaw y gm innej przewidzia­
nych.

Wydział krajowy zażąda złożenia z u rzę­
du wszystkioh wóitów, na których oięży wina 
zaniedbania obowiązków, a to w m yśl § 102 
ust. gm.

W Frysztaku odbył się w niedzielę zwy­
kły targ, dość ożywiony, bez zakłócenia spo­
koju publioznego.

Sejm ik  re lacy jny . Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o zamieszozenie : Za­
praszam  szan. wyborców moioh na sejm k ra­
jowy i do Rady państwa, aby raczyli przy­
być w piątek 8 bm. o godz. 3 popołudniu do 
sali rady  powiatowej w Stanisławowie celem 
wysłuchania sprawozdania poselskiego.

Woje 'ich Dzieduszycki.
W ieczór a rtystyczny . W niedzielę d. 3 

bm. o godzinie 8 wreczorem odbył się na do- 
ohód naaer pożytecznego Towarzystwa „wza­
jem na pomoc“ drukarzy lwowskich w sali 
„Sokoła" z udziałem pań: Jadw igi Camillo- 
wćj, Felioyi Staohowiozowej, Janiny Ilała- 
oińskiej i panów: Gustawa Fiszera, Włady 
sława Woleńskiego, Waoława Grabińskiego,

T e l e p a n y  i te le fosen ia ty
W iedeń 4 lłpca.

Hr. Gołuchowski wyjechał za urlo­
pem do Francyi.

W iedeń 4 lipca.
Rz°d zajmuje się rewizyą ustawy woj­

skowej, oraz zmiana wojskowej procedury 
karnej.

Praga 4 lipca. 
Rząd ma wedle zapewnień sfer 

pewnych na wypadek, gdyby konferen- 
cye Czechów z Niemcami nie doszły do 
skutku znieść rozporządzenia językowe i 
zaprowadzić ustawę językową na mocy 
paragrafu 14.

Fratra 4 lipca,
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu 

wykonawczego wiernokonstytucyjnej nie­
mieckiej szlachty z Czech uchwalono w 
zasadzie zgodzić się na konfereneye pro­
ponowane przez hr. Thuna.

K on stan tynop ol 4 lipca.
Ambasadorowie wielkich mocarstw po­

stanowili uregulować stosunki na Krecie 
prowizorycznie w ten sposób, iż utrzyma­
nie porządku na wyspie powierzone ma 
być komitetowi, wybranemu przez kreteń- 
skie zgromadzenie narodowe, a zostające­
mu pod nadzorem admirałów międzynaro- 
wej eskadry. Admirałowie mają prawo 
zwoływać ten komitet, urządzić żadarme- 
ryę i ustanowić administracyę w miastach. 
Całe wybrzeże Krety pozostawać ma pod 
nadzorem rady admiralskiej.

Rzym 4 lipca.
Dziś znowu zaczęły się posiedzenia 

parlamentarne, przerwane wskutek prze­
silenia rządowego. Szef nowego gabinetu 
jenerał Pellous przedstawił ministzów, za­
żądał’ uchwalenia prowizoryum budżeto­
wego na 6 miesięcy i wniósł liczne pro- 
jekta reform administracyjnych. Jenerałora? ozłonkow Towarzystwa śpiewackiego 

„Latnia". Zarówno znakomici wykonawoy,1 gorąco przem ów ił do depu tow anych , pro- 
jak  i wybornie dobrany program, a wreszcie szac  jc]1) a.jjy nie z raża jac  sie nadzwy- 
sam cal tego w uaaora M tjatyoznago zgrom i-  e z ‘j|1Jm j  upa}am i, n je  „*p u sM k l i  posic-
dziły liczną publiczność.

Na wystawie robót, urządzonej dopiero 
co w wydziałowej szkole żeńskiej lwowskiej 
im. król. Jadw igi, najw iększe zainteresow a­
nie wzbudził oddział, w którym  zgromadzone 
były dowody zręczności uczenie owej szkoły w 
dziedzinie krawieotwa, robót tzw. desKOwych, 
szydelkowyoh i pasm anteryjnych. Okazów do 
tego działu dostarczyły uozennioe drugiego 
tj. praktycznego kursowych robót, a dlatego 
wzbudziły one najw iększe zainteresowanie, 
ho nietylko były to rzeczy, z który  n i każda 
z pań i panien z koni. eznośoi ma do ozynie- 
nia i ciągle ich potrzebuje, ale też i dlatego, 
że okazy były prawdziwymi wzorami Jdokła- 
dnoj roboty i gustu w układzie całośoi. Czy 
to zarzutki, ozy suknie, czy szydełkowe lub 
deskowe roboty WFzysokie dowodziły, że w y­
kończyły je  rączki - ilne i zręczne, a kiero­
wane doświadczoną ręką nauozycieiki. Po­
wszechną [naw et nieznawoów uwagę na tej 
wystawie zwracała robota pasmanteryjna, 
istne piesoidełko delikatnośoi wykońozen: a i 
gustu Corooznie urządzana ta  w ystawa w y­
kazuje coraz wyższy postęp u uczennio, oo 
je s t rzeczą tern bardziej zasługnjąoą na uzna 
nie, że d"iał to robót, mogący w dalszem 
źyoiu m łodziutkich praoownio wiele im p rzy­
nieść pożytku. Kierowniczką tego kursu, k tó­
rej lwia część uznania za tę wystawę się na­
leży była panna Józefa Angerówna.

Związek tow arzystw  ka to lick ich  i za 
kładów dobroozynnych we Lwowie, poleca mi­
łosierdziu publicznemu rodzinę C., składającą 
się z babki, m atki — niedołężnych, oraz z 5 
dzieoi bez żadnego zaopatrzenia, z których 
najstarszy syn, mająoy składać egzamin są­
dowy, nie ma na to środków. Nędza nad 
wszelki wyraz 1 Upadek tej rodziny nie u-

od godziny 8 rano do zmierzchu. Amery­
kanie uderzyli od razu z trzech stron, a 
nadto wspomagał ich wódz powstańczy 
Garcia. Z okrętów dawano równocześnie 
ogień.

W assyngtoii 4 lipca.
* Shafter telegrafował z Kuby, że z po­

wodu, iż samego Santiaga bez dział oblę- 
żniczych zdobyć niepodobna, a wojsko 
ma zdziesiątkowane, przeto opuszcza ląd 
i przenosi się na statek wojenny. Wogóle 
Amerykanie muszą się cofnąć z pod San­
tiago. Ranni są generałowie Wheeler i 
Young.

Madryt 4 lipca.
* Urzędowa depesza podaje, że Ame­

rykanie zajęli forty zewnętrzne Santiaga, 
przyczem Hiszpanie ponieśli znaczne straty 
w ludziach. Obie floty amerykańska i hi­
szpańska wspomagały walczące wojska.

Madryt 9 lipca.
* W bitwie pod Santiagiem walczyło 

23.000 Amerykanów i powstańców prze­
ciw 2000 Hiszpanów, którzy musieli się 
po trzech godzinnej bohaterskiej walce 
cofnąć do miasta. Generał Liuares ranio­
ny i wielu oficerów.

Hawana 4 lipca.
* Pod Banesem wylądowało 1000 po­

wstańców pod Lacretą i Sanguillym a z 
znacznym zapasem amunicyi.

Nowy Jork 4 lipca.
* Dziennniki donoszą, że bitwa pod 

Santiagiem była bardzo krwawą. Przyzna­
ją się, że Amerykanów padło 1200, ale 
mieli wziąć 2000 Hiszpanów do niewoli i 
jeszcze większą ich liczbę zabić.

Nowy Jork 4 lipca.
* Telegramy amerykańskie donoszą, że 

generał Pando z 6000 Hiszpanów znajdu­
je się już w Santiagu.

Nowy Jork 4 lipca. 
Wedle urzędowego telegramu gene­

rała Shaftera, walka pod Santjagiem trwa­
ła cały dzień 2 lipca i w rezultacie gene­
rałowie Lawton i Wheeler zajęli fort El 
GaDey na północ od miasta, Generał Kent 
fort Aguadores na południu, a Garcia pod* 
stępował pod El Ganey. El Ganey i Agua­
dores zajęte zostały przez amerykańskie 
wojsko, które straciło około 1000 ludzi.

Wiedeń 4 lipca. 
Krążownik austro-węgierski „Marya 

Teresa" odpłynął na Kubę.
W aszyngton 4 lipoa

*  Jenerał Shafter nadesłał wczoraj z 
Plava delEste następującą depeszę: „Dziś 
zażądałem od komendanta Sant Jago bez­
zwłocznego poddania się i zagroziłem 
bombardowaniem. Sądzę, że miasto się 
podda."

Madryt 4 lipca.
* Obiega tu pogłoska, że jenerał Li- 

nares zginął w bitwie pod Santjago. Urzę­
dowego potwierdzenia tej pogłoski nie ma 
dotychczach, natomiast nadeszła urzędowa 
depesza, donosząca, że podczas szturmu 
na Elganey zginął jenerał Vara del Rey, 
tudzież adjutant Linaresa.

W aszyngton 4 lipca.
* Do „Białego domu“, rezydencyi Mac 

Kinleya, nadeszła depesza, że admirał 
S a m p s o n  w d a r ł  s i ę  w c z o r a j  do 
z a t o k i  S a n t j a g o  i z n i s z c z y ł  f lo­
tę a d m i r a ł a  Oe r v e r y .

Także departament wojenny otrzymał 
doniesienie, że c a ł a  f l o t a  h i s z p a ń ­
s k a  z o s t a ł a  z n i s z c z o n a .

dzeń i spełnili swój obowiązek w czasach 
niezmiernie ciężkich dla ojczyzny.

Londyn 4 lipca.
Dz Ynniki donoszą, że nowy gabinet 

japoński zawiadomił księcia Henryka pru­
skiego. stojącego ze swoją eskadrą w Kiao- 
Czau, iż rząd japoński dołoży wszelkich 
starań, aby zamierzona przez księcia po-' 
dróż po Japorii odbyła się zupełnie szczę­
śliwie, jednakże z powodu rozbudzonego 
w narodzie fanatyzmu nie może wziąć na 
siebie odpowiedzialności za możliwe nie­
przyjemne wypadki. Wskutek takiego o- 
świadczenia rządu japońskiego ks. Henryk 
zaniechał zamiaru udania się w podlimż po 
Japonii.

Dział ekonomiczny.
— U padłość. Sąd obwodowy w Brsaśa- 

naoh, ogłosił konkurs do majątku Witołda 
Żabkaja i Edm unda Seidlera, kupców w tam­
że mieście.

W iedeńskie stow. wierayoieli ogłosiło 
niewypłacalność: Fajwiszą Horowitza w Pod- 
wołoczyskach i Waoława Sienkiewicza w Kra­
kowie.

Wojna.
W aaiyngton 4 lipca.

* Wedle doniesień urzędowych, tu na- 
deszłych, onegdajsza walka pod Santjago 
de Cuba skończyła się wprawdzie wypar­
ciem Hiszpanów z szańców i zmuszeniem 
ich do cofnięcia się za bramy miasta, 
atoli wojska amerykańskie poniosły dotkli­
we straty. Przeszło 700 jest ciężko ran­
nych, skutkiem czego wysłano tam okręt 
sanitarny z Nowego Jorku i około 50 le­
karzy. Wdka była zaciętą, trwała bowiem

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 4 lipea 1898.

Alteye za sz tn tę: Kolej gal. Karola Lodwiki od 
200 zł. m. k 210-50 do 213-60. Kolej Lwow-Ciera.-Jaiika 
po 200 zł. w. a. 291-— do 294*—, Banko hipoteocnego po 
200 zł. w. a. i 77-— do 387-—. Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. a, 200-— do ‘ 10-—. Akoye garbarni Rzeizow- 
ekiej po 100 zł. ‘J00-— do 210 —.

L isty zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4•/„ 
koronowe 96-50 do 97*20. 5% z 10°/o prem. 11020 
do 111-—. 4y,%  los w 50 lat 100-30 do 101— . Banku 
krajowego 4ł/,7 # los w 51 lat. 101—  do 10170. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. emsk. 4% (Ł emieya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
w 41% lat. 97-70 d 98’40. 4»/„ los. w 56-lataeh 90 40 do 
97-10.

Obtlgi za 100 zł.: Galie, funduszu proplnaoyjnego 
4°/0 98-40 do 99*10. Buków, funduszu pro-pinaoyjnego 5% 
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5®/# w. a. EL 
em. 102—  do — -, Pożyczka krajowa 6*/0 w. a. 103—  
do —•— 47i*/o 100-50 do 101-20. 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do —- - za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do — .

M onety. Dukat cesarski 5-61 do 5*71. Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półimperyał 9-47 do 9-57. Bubof rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Bubel rosyjski papierowy 1-26*60 
do 1*27-50. 100 marek niemieckich 58-50 do 59-— .

W iedeń d. 4 lipoa. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360*75, węg. zakład krody* 
towy 396*25, anglobauki 157-75 lenderbanki 227 75, koleje 
państwowe 360*87, elbethal 263*75, akoye tytoniowe 134*50 
alpiny 153-75, losy tureokie 60*50, nnionbanki 295*50, 
ruble 127 25, renta hiszpańska 34*12.

W iedeń dnia 4 lipca. Na poniedaiałkowy targ do 
wieziono 5554 sztuk wołów tueznyoh i opasowyoh, w tam 
— sztuk z Galieyi i Bukowiny.

Płaeono za galicyjskie woły 30 do 32, — 34 do 35 
36 do 37 zł.

Teodor Somasekan, dom komisowy bydła we Wiedni u

M IK O Ł A J  L U D W I G
Lwów ulica Halicka L 14*
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Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t :

iimka
m m k  jubileuszowi

otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franci szka'  Jó­
zefa I p nd najwyższym protektoratem 
Jego e. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona

Otwarcie I. maja. W I E D E Ń  1 8 9 8 .  Zamknięcie i października. RotnuOa i p r k  w c, l  Praterze. ? £
Przemyśl , Gospodarstwo,  Leśnictwo, ......................— — ^

L u ź n e  u n a g t
skreślił

S t .  K . O r c z a R .

N a l ł a d  K s T p r o i  K a t o l ic k ie j

mWUD. IMOWSIIE6O1
w  K rakow ie, Rynek 30.

Cena egzemplarza 30 et., z prze 
syłką o 3 ct. więcej.

L  B O R N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. cd wyrazu.

L o d o w n ie  p o k o j o w e
dresdeóskie, najlepszej konsfrukeyi od z łr 

2 V—, podwójne od z łr 35' —.
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku , oryginalne amerykań­
skie, na litrów  1 ,  2 ,  3 ,  4 po złr. 550, 

6-50, 7 50 i  9 —.
Maszynki amerykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 — 
imitaeye po złr. 3 — 

poleca

A n to n i  PT alsk i
handel żehzny 

Lwów, p h c  Maryacki i 9
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p

O d d .l.l  J .g ły  p .w l .* B gl

L o s y  w y s t a w o w e  p o  6 0  c t

1 0 0 . 0 0 0  J s SSl

Kai.dy los l Oficyalno biuro sprzedaży na jubil. wystawy
dalszych j Biuro podróżnych .Conrier" (ffagei & Werlmann)

| 3 ciągnień, i Wictt, I., Operngasse Kr. 45.

W s t ę p  40 c t .
W środy, niedziele I święta 30 ct.

K. u. k. Intendanz des 11. Corps, 
zu Nr. 3598.

2889

A v iso .

KASY ogniotrwałe i kasetki. Meble że 
lazne, kompletne wyprawy kuchenne, 

poleea Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

J .  G . L ip k a  c . k . w y łączn ie  u p rz .

Pasta wyciągająca plamy

Budynek
murowany, piętrowy, dawnie parowa go- j 
rzelnia w dobrym stanie, z wy<okim , fa- | 
bryczoym kom inem , z obfiti studzienną i 

|wo tą, położony w okolicy U owej tu ż : 
przy kolei Lw.-Cz.-J., od dworca koleje-i 
wego w Korszowie i 1/ ,  kim. odlalony, i 

^est do wydzierżawienia. W budynku tym ! 
można urządzić jakąkolwiek fabrykę. Bl.ż- j 
ize warunki podaje Zarząd dóbr Korszów j 
powiat Kołomyja, poczta lo ;o. 2905 i

RZĄDCA kawaler, w młodym wieku, po­
szukuje posady do spodarstw a, lub 

jako  mający wyższe studya i posiadający 
wszelkie kwalifikacje do kancelar/j dwor­
skich. Obecnie na posadzie. A dres: fi fi. 
poste restante W ielezka.

S jA N N A  z północnych Niemiec, kitolioz- 
* ka, mówiąca dobrze po francusku, po­
szukuje miejsca w dobrym polskim domu 
jako towarzyszka al ;o do starszych dzieci. 
Dobre świadectwa. Zgłoszenia pod W. W. 
do A dministracyi „Gazety N ar.“

OSOBA w starszym wieku, poszukuj 
z ijęc ia  we Lwowie jako towarzyszka 

do osamotnionych osób, lub do dzieci, 
chętoie się zajmie gospodarstwem dorno- 
wern, miejsce przyjęłaby na wet bezpła­
tnie, tyiko za utrzymanie. Z g ło szen ia : 
ul Łyczakowska 1. 1 u p. Merty.

jjfdyny zdumiewający i piwuie działają-)' 
najlepszy  środek  n a  św iecie  do czy 
szczenią p lum  każdego rodzaju , bez p ra­

nia i nacierania.
Daje się wybornie używać nawet na najdę 
tikatniejszych materyałach, zwłaszcza n-. 

.galony uniformowe, nie tworzy obrączki 
(jak inne środki do czyszczenia , a przed­
miot - oczyezczjne ch oai na przyszłość 

przeciwko molom.
Do nabycia wszęlzie po 20,30 i 50 ct., lub 
eż wprost za n a ic s ła a e m  należytosci i 
10 ct. no porto dc S . K o  a n i ,  W le n .  

1 X 3 ,  W a h t i a g e r a t r a B a a  22

Ostrzeżenie.
R o d z ic e  ( w z g lę d  iie  o p i e k u n o ­

w ie ) z e c h c ą  s ię  d o b r z e  z a s ta n o w ić ,  
z a n im  d z ie o i  s w e  d o  z a w o d u  a p ­
t e k a r s k ie g o  o d d a d z ą  , g d y ż  s k u t ­
k ie m  a n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w , j a ­
k ie  w  a p t e k a r s t w i e  p a n u j ą ,  n ie  
m a  ż a d n y c h  w id o k ó w  n a  p r z y ­

s z ło ś ć ,  a  n a  s t« r o ś ć  c z e k a ć  j e  b ę ­
d z ie ,  j e ś l i  n ie  s t r y c h n i n a  to  w  n a j ­
l e p s z y m  r a z i e  n ę d z a  lu b  s z p i t a l  

Magistrowie fa im acyi

nalew ki
„Esprit de vin Marąue d’or“

p o le c a  c . k . u p r z .

B A F I N E B J A  S P I R Y T U S U
J . A . B  A O Z E  W SK 3E O O

c. i k. nadw ornego dostaw cy  W E LW O W IE. _

P o cztą  5 -k ilow e  p o sy łk i pojem ności 5  litr.

O T R T Ł  Z T E R 1 N A
w  P r a d z e ,  ul. J i n d r i s s k a  1. 31 2887

h u r lo w n y  h a n d e l m a sa rsk i poleca wyborowe szyn | 
ki czeskie i sa la m i, również wszelkie wyroby m a sa rsk ie1 
w  najlepszym gatunku po tanich certach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darm o i opłatnie.

Z AKŁAD F R 0 T E R 8 K I Bednarskiego 
p zy ulicy Czarnieckiego lż ,  przyjmuje 

zamówienia tak w miejscu j ik na prowin- 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau 
czukowym, który prędko schnie i daje ł a ­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
P rzy ezę8tszem wycieraniu suknem , p ię  
knitjszy daje połysk.

PIE R Ś C IO N K I włosienne po 40 ct. i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 

w eterana, który w usługach Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo­
skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, 
przeważnie ul. H alicka 14.

I f i f l f l  T Y T E K  n lek le jo n y eh  1 klojo- 
J.U U U  ny Ch  po złr. 1 i wyżej poleca f t  
bryka F. Nliałowsld, Lwów. Przy odbiorze 
5000 sztuk poczta franco.

S}ST  Przswytiorae w smaku i Mianu " • e

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: ’/2 kilo

Nr. 0. Assam-Pecco Mandarin, aro­
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5 '—

1. Taszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna . ,

2. Juntojczan-Pecha, białokwiat. 
aromatyczna

3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca .

4. Souchong czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot.

472.Souchong arom. a mało nark. 
zbiór wiosenny

5. Congo, fam il. bardzo dobra
6. Proszek herb. Wysiewki z h
7. Okruchy herbac. z najl. herb 

poleca handel

P e w ’ n y

illa rychłego i za;
ś r o d e k

uczenia

Wegen Sieherstellung der traiteurmassigen Ver- 
kostigung , dann Eeinigung und Ausbesserang der 

jKranken- und Spitalswasche fiir das mit 15. Septem- 
| ber 1898 zu activierende Trupppn-Spital in Brody auf 

— j die Zeit vom 15. September 1. J .  beziehungsweise vom 
STage des thatsachlichen Belages dieses Spitales bis 
31. December 1899, bei giinstigen Anboten eyentuell 
bis 31. December 1901, findet am 19. Juli 1898 urn 
l O U h r  Vorinittags beim Militar-Stations-Commando in 
Brody die beziigliche schrifdiche Offerthanalung statt.

Offerte, Yadien und Leistungsfahigkeits-Zeugnisse 
haben genau zu dem angegebenen Terminen bei der 
Verhandlungsstelle einzulangen.

Die naheren Bedingungen konnen den, beim Mili­
tar-Stations-Commando in Brody und bei der Intendanz 
des 11. Corps erliegenden Bedingnisheften, dann der 

! bei den vorgenannten Behórden und bei sammtliehen 
Militar-Spitalern des Corps-Bereiches affichierten voll- 
inhaltlichen Kundmachung, welche auch in der „Ga­
zeta Lwowska" yerlautbart wurde, entnommen werden. 

Lemberg, am 21. Juni 1898.

O  m l  przerabia stare materace (3 
ŁmO. £  I .  yoduszki) Józef Sehuster
K opernika 5. 
6<» centów.

Drelichy na  pokrycia od
99

4-40

4 -_

3-20:

2-80

3-60
2- -
l-5o
1-70

HEMOROI DÓW
z a  pomocą 2192

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ehrbara i Kuckera.

Piegi
plamy wątrobiane i inoe nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. CK rlstofifa znakomitego nieszkodli- 

A m b racrćm e. Prawdziwy tylko

St. MARKIEWICZA!*W
>ie Lwowie, w R ynka  1. 42

w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod r Srebmym Orłem" 

ygmunta Kuckera; w Krakowie w aptece 
i. Redyka i E  Hellera w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

B IU R O  IB T FO R K A C T JSE  
O GŁOSZEŃ I  P O Ś R E D N IC T W A  

„IM P R E Z A - 
L w ó w , a l .  S y k s tu s k a  1. 30.

Herbata
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong I. z łr. 3-75, IL z tr . 3-—. Okru­
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1 30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Morele
(Aprycosy) co dzień świeżo iw*ne, roz­
pocznę wysyłkę około 15. lipea w koszach 
0- kilowych franco po 1 złr. 90 ct., nale- 
ż/fość z góry za przekazem nadesłana po 
1 złr. 80 ct. Za staranne opakowanie i 
doboro y owoc ręczę. Upraszam o wcze­
sne łaskawe zamówienia. Główna wysyłka 
m tbI : Rlghettl cukiernia w Zaleszczy­
kach. 998

1000 mtr. nad poziom mor^a.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
B r. C H R A M C A .

Od 4 zlr. dziennie pokój urządzony z pościelą, eałem
utrzymaniem , leczeniem i kąiieiarcl.

Łiz ienk i urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, słone, bo­
rowinowe, elektryczne wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne.

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na s ‘acyi kolei
Chabówka czekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.
wmmt ®

w zo ry  1 m a rk i o ch ro n n e  we wszystkich kra acb 
wyrabia dobrze i tanio, u rzędow o

autoryzow ane Biuro patentów  J. FISCHER
W I E N ,  T., M j K l m i l i a n s t r a s s e  JVr. 5 .

284S
Pończochy, pończoszki, 

skarpetki
poleca najtaniej

skład płócien i stołowej bielizny 

ANTONI GUDIENS
Lwów, h ital Europejski.

Do smażenia
znakomite hlszpańsklo

wiśnie i morele
w 5-kilowyeh koszykach rozsyła po złr. 

1'40 przez pocztę 
Hihjaa Samuel, utódal, Nyiregyhaza.

Każdy dziesiąty los w/urywa

Jubileuszowa ioierya wystawy sztuki.
300 000 iosów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych.

Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipea 1898.
Główne wygrane koron

20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w.
Los 50 rt., 10 Josów 5 złr., porto i lista wygr- 10 ct.

poleca i roz-ył.t tukże za pobraniem mtleżyto-ci

M W - B i m  der fiteosseKtaft idender łiestler leos.
W i e n ,  K i i u s t l e r h a u s ,  I . ,  L o t h r i n g e r s t r a s s e  9 .

Płacić można także kuponami i markami pocztoweml. 

mmm. ID  losów wypada I wygrana.

Publiczne oświadczenie!
Podpisariy Zakłid artystyczny, ażiby uniknąć niemiłych wyd lań 

artystjczn 'e uzdolnionych ludzi, posiau i^ ił n a  c.zis k ró tk i  aż do odw o­
ł a n i a  wyrzec się wszelkich korzyści lub zysków.

My dostarczamy
p ę r  tylko za 7 zlr. 50 ct.

nie’edwie za połowę własnych kosztów

Portret naturalnej wielkości
(popiersie)

w w s p a n M ,  e le ia ic h ic h , w czr-rno złoc nych barotow yoh ran ac li.
których wartość wynosi p rzy n a jm n ie j 40 z l r .

Kto zatem życzy sobie mieć portret w łasny, żony, dz iec i, rodziców, 
rodzeństwa lub swoich i ajdroższyeb nawet dawno zmarłych, krewnych al­
bo przyjaciół, zechce Dadisłać fotografię w ja k ie jk o lw ie k  pozycyi a otrzy­
ma po 14 dniach portret, który go zapewne najmocniej zadziwi i zachwyci. 

Skizyuka do opakowania liczona będzie po cenie własnych kosztów. 
Zamówienia na portret /, załączeniem fotografii , którą się z ukończo­

nym portretem  nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane ty lk o  aż do od­
w o łan ia  po powyższej cenie za pobraniem poeztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem nnleżytości do

Portrait-K oiist-A iistalt „Kosmos*' .Wicu, M ariahilfcrstrasse 116.
JP P "  Za znakomite sumienne w ykluczenie portretów i podobieństwo sk ła ­
da się gwaraneyę. "B IB  Nie'.liczone uznania i listy dziękczynne są dla 
każ lego do przejrzenia__________________________  285'!

Von der Intendanz des k. und k. 11. Corps. 

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniam 1. maja 1898.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Poc’ą? przychodd do L w o w a ;

osobowy 6-45 z Iokan (Suczawy, Husiatyna, K ałuiza)
7-30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.

” 7-40 z Janowa
7-.50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze

” 7 55 ze Sokala i fiawy ruskiej
8-05 z bawocznego (Pesztu) Kałusza, Chy.owa, Stryja 
8-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9 05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tąrnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (Pesztu), Chyrową 
i przez Przemyśl

10-35 z Iekan (Suczawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaozowa 

1*01 z Janowa
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wip-lma, B erlina . Wrocławia), Chabówki i No w, Sacza 

prze* Tarnów, Hzeszrt lub Przemyśl 
osobowy 1-40 ze Skolego. S try ja  (z Hrabeno.va tylko od 10 lipea do 31 sierpnia) 

Kałusza , Ohyrowa. 
pospiesz. 1-50 z Czerniewice, Bukarosztu, Jass. Husiatyna, Kałusza

B 2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyezy ec, Husiatyna, Brodów są.i dwo­
rzec Podzamcze 

2‘30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżoj nr dworzec główny
osobowy 5 00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzyuiaiowa, Kozo.yy, Bralów na

dworzec PodzamczeUWPl OOP i-wu«nut“«“
fć; 5 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzee głuyny 
5-40 i  lekan, Su«**wy, Berhometu, 8 retu, Koz»wy. Po 
i 55 ze Sokala, Bełżca i Ląbaczowa

12____________________________________________________________________

5 3 0 o o o o e o G o c x  j o o o o « > e » o < > o o < J € .

P iif f i
pospiesz.

osobowy I 6 1 |  z

jest, nieocenionym środkiem do łiigiriib-z.nego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 c f,  cnie 1 złr., 
z łabędziem złr I *50. Różowy dla blondyn k, kremowy 
dla -szatynek i brun-tek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr P20. z łabędziem złr. T6‘\

W O B A  FIO Ł K O W A
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tralzeki, pierzebnti nia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wyb'eL i wydelikaca. —■ Cena 1 z f r .

pospiesz.

osobowy

( pospiesz. I 9-39

j osobowy |  t

3-04
3-30
5-10

8 IV

8 53| 
; - l 0

9'45 
9 55 

Le-.«:0 
,2 -5l

Podwyeobieg)

z Podwołoezysk n a  dworzec Polzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z trakow a (W iednia, B erlina, W rocłkwia. Warszrwy) z OŁitbów 

ki i Orłowa przez Tarnów, Kzeszów i Przemyśl; Samb ira przez 
Przemyśl. __

Roi-
rrAeuijpi.
..rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliozki, Orłowa, 
wadowa, Nadbrzszia, Sambora i Ohyrowa przez Prz m yśl. 

z Jaaowa od 1. do 31. maja wł. i od 18. do 30. wrześiU  wł. oa- 
dzi n .ńe; od 1 czerwca do 15 «rziania tylko w ś vięta i  niedz, 

z Brzuehowic tylko od 8. maja do 3) czerwca i od Li sierpnia do 
II . września wł. 

z Brzuehowic tylko od 1 lipea do 15 sietpnia.; 
z Krakowa z Lubaetowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborez ( Pesztu> prz.z Przemyśl, z Orłowa pizez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z Jasła p zez fizetz-w ; 

z Janowa od 1 czerwca co i5 września tylko w dnie pjwsz. 
z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław. Jasła. "j>uiini, Lduitt/fiuna pinu* i»i«’'8iiiw. RyiU<AQ09f̂ }
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kooyct/nioc na Podzm. 
z Ickan (G.ałac',u, Jass) S.iezawy, Kimiolungir "  

wysokiego, i Kozowy
tliis iay aa , P o l-

vyy Uj x ja ,
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
:■ L-.w-ujznngo 'P .sz  ut Ohyrowa, Borysławia.......................................................owa, Borysławia.
ie Skolego, Kałusza, Borysławia.

P-

l:.

Galie. B a n i
począws-z)' od dnia 1.

4o
o

3Hol 
i o

J l i t e g o  1 8 9 0  w y d a j e

m e i A T Y  R A S O W I
z 30-dniowem wypowiedzenieni i

ASYGÓAT
z 8-dniowenn wypowiedzeniem,

i i i

usuwa piegi i ż ó ł t o -brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 Centów.

j a n  i i l \  m
poleca w skl pach własnych wc Lwawie ul Ko mroika 3, 
ulica Ilili ka I I ;  w KraSłowie Sukiennice 20; w P r  
 a i.. 94- u O.c. ■ tifowcacłi R^nek 2.

Pociąg odchodzi zft Lwoura.
pospiesz. 6'(i0 do Podwołoezysk (Kijowi, Odessy), Brodów, Kozowy i  dworc, głów 

« 05 do lckao, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
6 >5 dc Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Polz. 
8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, B erlinu , Kozwadową, Nadbrzozia. 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa. St.óżą przez Tąraów 

r 9-15 de Skolego, Hiebe owa -d  l  j  lipea do 31 sierpnia, Kałusza, Ohyroną
r 9 '5 Jo Janowa

9 35 do Podwołoezysk. Brodów, Kopscipyńee, Husiatyna, Razowy, Q rz ^  
małowa z dworca głównego 

9-53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca PodzvU34«,
9 f>> do Bełżca fiawy ruskiej, S ik a li i Lubaczowa. _ t i ' < > .. _ . al. .. O . j - .

w s z y s tk ie  z a l  z u a jd n ją c e  o b ieg u  i  * /» %  A * y p ; n « ł y  k a s o w e  z 9 0 -d n io w em  w y -
p o w ie d łe u ie m  o p ro c e n to a .^ . d ą  o<i d n t n  I .  m a j a  1 8 9 0  p o  4 ° / 0

s  30-d ttiow eifc  tL-arii-.pR' w y p o w ied zen ia .

L r ó w ,  d n i a  3 1 .  8 t y c * n l a j B J f f f r e k c y a .

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KAlNTOIi WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mazaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalnośei w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagr&oiozuycji tak zwaDe

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą do .35 zł. w, a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej bąsie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku  i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje m ienie lub w a­
żne dokum enty. W fcym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

V UU m oniuji U * * m
10-5Ó <t(, Iukno, Sopowi, Bortho.dethu, KiJ.iwiec, fc>uu44 Vf 
<2'5 > do Jano«a oj 1 lipea do 15, waeśu 4 w aiei«iele i śłiot.i 

i. 1/55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brudów z dworca głównego 
208 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamna 

| osobowy 2'15 do B.zucbowio tylko od 8 maja do 11 września w niedjiele i święta.IOfK-POWY I •> UU uiłiuouuniu *> j >.■ muja x i nmcoma n utouoicia
uospiesz. 2 40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo/Se • 

rttu  (Jasa. Bukaresztu)
2 5- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Libaeiowa przez Jaro­

sław, Jasła  przez fiz>)szów, Chabówki (przez fizeezó « lub f i r nów
3-. 0 do Stryj?, Skologo tylko od 1. m ija do 30 wrześnii wł.; Bo-ysTiwia

Chy owa 
3-11 do Janowa
3 16 do Zimnej Wody t>lito od 8 rn ijt do 11 września
3-26 do Brzuehowic tylko od 8 maja do 11 września
4 55 do JaioełiK is, Sambora przez Przemyśl.

o. 1 ,| do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieli-zki 

do .Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) B ,ry ;ia łia  
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w d lis  powtzelnie 
do lokn i, Kało>vlec, Kimpoluog, Suciawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezo-La- 

borcz (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głOwnigo 
do Lawoeznego, iSlunkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, fiawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 

8 4 .J do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze-
śuia codziennie; od 1 czerwca d) 15 wrseśnia w niedziele i
święta

| l0 ‘05| do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep „rowiec Nowo- 
sielicy, Suezawy

| oospiesz. 1 lOAol 4° R-rak°wa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa,
' '  1 * Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza to zez Przemysł) Jasia,

Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Onabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Koźwądowa

| osobowy 1 1P 00 | do Podwołoezysk i Bródśw, Kopyczyń ia, Husiatyna z dworca gf?- 

ten sam z dworua Podzamcze■   ■
UWAGA, i Czas środkowo-europejski różrr sig od czasu lwowskiego o 36 m i­

nut a mianowicie 12 godz. w czasie kredtńo-t z/opejskim  =  12 godzinie 36 mm ut

czasu ^ j ^ ^ i l d i i in y  od 6-10 wieczór do V59 "ino odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte eą t ła w tem i rankami. — B  aro informacyjne e. k. ko­
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja o Hote 1 nperial, udziela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odzaju b.lety ja z d -  i  rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

J. Friedrich 4 A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

VY idaftca i odpotuedzialuy redaktor I / Iałob Kostecki

x S fiX X B x w  K w m xi  x i x  mxmxmxmxE
p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s l ł l a a

Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Earbolmeum, Ter, Teitury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennih wyszedł z druku i jest bezpłatnie da 4yS;0ZyCyi.

Z drakarai i littografli Filiera i półki.


